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Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 
zamianował następujących praktykantów są
dowych bezpłatnymi auskultantami, miano
wicie : Piotra L e n i ń s k i e g o ,  A lfreda 
H i n z e ,  Adolfa Z e n n e g ,  Teofila N i e 
d ź w i e d ź ,  W łodzim ierza H u z a r ,  Artura 
A  u 1 i c h , Michała K u s z n i e r a ,  Karola 
I i  a w e c k i e g o , Konstantego P  rav,r e e k i e- 
g o ,  Juliana D o b r z a ń s k i e g o ,  Franci
szka L e w i ń s k i e g o ,  Kornela Pi 11 e r ,  M i
chała K u l c z y c k i e g o ,  Baltazara S z o- 
p i ń s k i e g o  i Wincentego C i c h o c k i e g o .
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Telegram peszteński doniósł nam wczo

raj, że s e j m  w ę g i e r s k i  załatw ił na o- 
statniem posiedzeniu znakomitą część no
weli wyborczej. Dotąd upłynęły trzy a naj
mniej dwa posiedzenia na obradach nad je 
dnym paragrafem , a teraz załatwiono k il
kadziesiąt. na jednein posiedzeniu. W ido
cznie dotrzymał T i szu. danego słowa i z fra 
kcyą swoją usunął się od obrad, a tern sa
mem uwolnił rozprawy parlamentarne od 
skandalicznie rozwlekłej i nużącej gadaniny. 
Do tego kroku skłoniło Tiszę uchwalenie §. 
12, w którym spłacenie podatku postawio
no jako warunek głosowania. Możnaby du

żo napisać o tym warunku ze stanowiska 
teoretycznego, i bardzo łatwo dowieść, że 
za opozycyą lewicy przemawia więcej a r
gumentów. A le wniosek wysnuty z teorety
cznego rozbioru pytania, o ile zaległość po
datkowa może być przeszkodą w wykony
waniu prawa wyborczego, byłby zupełnie 
niestosownym. W ęgrzy bowiem znajdują się 
pod tym względem w położeniu anormal- 
nem , w ięc co w innem państwie byłoby 
środkiem niesłusznym i niestosownym , to 
dla nich jest często wybornem lekarstwem. 
N ie ma państwa w Europie, w któremby 
zarząd podatków nie znał zaległości, ale w 
Węgrzech są one tak wysokie jak nigdzie. 
Zresztą wszędzie ściąganie podatków jest 
łatwiejsze i skuteczniejsze niż w Węgrzech, 
gdzie często najostrzejsze środki przymuso
we najmniejszego nie osiągają ceiu. Wobec 
takiego stanu rzeczy §. 12. noweli wybor
czej jest środkiem prawdziwie praktycznym 
i zupełnie stosownym wśród danych warun
ków. 'fisza i jego frakoya może w duchu 
przyznaje słuszność postępowaniu rządu, ale 
względy na dobro stronnictwa, zniewoliły 
ją  do zajęcia stanowiska opozycyjnego. N i
komu bowiem nie zaszkodzi §. 12. noweli 
wyborczej w takim stopniu jak lewicy, k tó 
rej wyborcy należą właśnie do kategoryi 
obywateli bardzo niepuuktuałuyeh w pła- 
caniu podatków. Przy wyborach pokaże się, 
czy u tych wyborców umbieya, obywatelska 
i zmysł polityczny przeważą nad brakiem 

poczucia, obowiązków wobec skarbu pań
stwowego. Tylko w takim razie lewica nie 
straci dużo mandatów. Po raz pierwszy zda
rzy się w Węgrzech ten ciekawy wypadek, 
że rząd życzyć będzie swoim przeciwnikom, 
ażeby przy wyborach nie ponieśli wielkiej 
klęski. W  takim razie bowiem będzie miał 
rękojmię, żc do skarbu państwowego wpły
nęły znacznie kwoty zaległych podatków, a 
interes skarbu długo górować jeszcze bę
dzie w Węgrzech po nad innemi względami 
politycznemu

R z ą d  n i e m i e c k i  zaczyna na prawdę 
interesować się sprawami hiszpańskiemu 
Organa półurzędowe od kilku dni wpadły 
w niezwykły zapał, uderzyły kilka razy na 
Karlistów najcięższą bronią dziennikarską, 
zaczęły wykazywać ścisłą łączność pomiędzy 
Karlistami a niemieckimi ultramoutanami 
i zaraz potem przyniósł telegram wiadomość, 
że koło Hiszpanii zaczną krążyć okręty nie
mieckie. Niepodobna jeszcze uznać w tern 
formalnej in terw encyi, jak to czynią już 
dzisiaj dzienniki zniecierpliwione spokojem 
Europy w ober, dzikiego sposobu prowadze
nia wojny domowej w Hiszpanii, ale oznaki 
wcale wyraźne pozwalają przypuszczać, że 
na tym kroku rząd niemiecki nie zechce 
poprzestać. Uznanie rządu republikańskiego, 
ale tylko sarno uznanie, jest dzisiaj rzeczą 
prawdopodobniejszą niż kiedykolwiek. Za 
przykładem Niemiec poszłyby może inne 
mocarstwa a dopiero potem możnaby na 
prawdę pomyśleć o formalnej interwencyi. 
Uznanie rządu madryckiego nie wymagałoby 
żadnej ofiary, ale jeżeliby po niem miały 
nastąpić dalsze kroki, to w Berlinie dzisiej
sze stanowisko wyczekujące rządu, może 
przewlec się jeszcze bardzo długo. Interesa 
polityczne Niemiec nie są wystawione na 
wpływ stosunków hiszpańskich, a przynaj
mniej wypiera się tego przy każdej sposo
bności prasa pół urzędowa; honor Niemiec 
nie został rozstrzelaniem kapitana Schmidta 
tak dalece naruszony, ażeby wymagał dobi

tnego odwetu. Samo zaś pokrewieństwo po
między dążnościami Karlistów i ultramon- 
tanów niem ieckich, nie" powinno zachęcać 
rządu niemieckiego do angażowania się na 
zewnątrz właśnie w chw ili, gdy domowa 
walka doszła do szczytu. Niemcy są bardzo 
silne, ale jeszcze daleko im do tego, ażeby 
na własny szablon mogły urządzać stosunki 
wewnętrzne całej Europy. A  zanosiłoby Bię na 

to całkiem wyraźnie, jeżeliby Niemcy zapo
wiedziały interwenoyę w Hiszpanii na tej 
jedynie podstawie, że zwycięztwa Karlistów

zagrażają pożądanemu przekształceniu sto
sunków koscieluo - politycznych w ich wła
snych granicach. Na tej samej podstawie 
prasa niemiecka mogłaby zaraz jutro żądać 
interwencyi we Francyi na rzecz stronnictwa 

liberalno-republikańskiego. Trudność tę u- 
zuąie sama prasa niemiecka i dlatego pi
sząc o potrzebie interwencyi w Hiszpanii, 
nie wspomina o pobudkach politycznych i 
na pierwszy plan wysuwa srogie nadużycia 
popełniane przez Karlistów.

W czasie ostatnich obrad francuskiego 
Z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  telegram 
kilka razy doniósł lakonicznie o panującem 
w Paryżu wzburzeniu umysłów. W rażliwym 
umysłom doniesienie to przypomniało zape
wne owe zaburzenia, które we Francyi po
przedzały zawsze wywrót stosunków poli
tycznych albo dynastycznych. Może niejeden 
oczekiwał, że zaraz najbliższy telegram do
niesie o demonstracyach ulicznych, a trzeci 
o wybuchu rewolucyi i dokonanym zamachu. 
Nie przypuszczaliśmy ani na chwilę takiego 
zwrotu w stosunkach francuskich, chociaż 
obecny stan rzeczy nazwaliśmy już nieraz 
zupełnie dojrzałym do zamachu stanu. Za 
mach taki ma już wprawdzie wszelkie w a
runki powodzenia, burzliwy temperament 
Francuzów nie uległ żadnej zmianie, ale 
brakuje jednej rzeczy, bez której dziś nikt 
nie odważyłby się do tej roli, brakuje im 
pulsu nagłego a silnego. Takim  impulsem 
byłyby groźniejsze zaburzenia wywołane 
przez którekolwiek stronnictwo. Ani legity- 
rniści ani orleaniści uie mogą wywołać ta 
kich zaburzeń, bo brak im sprytu i potrze
bnego żywiołu ulicznego. Jedynie zdolnymi 
do tego są bonapartyści i republikanie, bo 
oba stronnictwa rozporządzają znaeznemi 
siłami w niższych warstwach i umieją je 
porwać za sobą ponętnemi hasłami, Ale 
wbrew dotychczasowej tradycji oba te stron
nictwa są zanadto przezorne i nie myślą 
wcale o przeniesieniu walki parlamentarnej 
na teren uliczny. Marszałek Mac - Mabon

Wspomnienia Stryjskie.

Niepodobieństwem jest wspominać o 
niektórych „obywatelach11, jak icli pod ów 
czas nazywano, należących przez posiadanie 
majątków, w drugiej połowie ośmnastego, a 
pierwszej ćwiartce dziewiętnastego stulecia 
do obwodu Stryjskiego, aby me zacząć i 
nie zrobić wzmianki o poważnym domu De- 
szertów na Szumlańszczyźnie, dzierżących 
przez bardzo długi czas tę fortunę, uznaną 
za osobne dominium przez rząd austryacki.

Pierwszy protoplasta Deszertów przy
był do Polski z którymś z książąt Lubo
mirskich, jak wiem od jednego z potomków 
po kądzieli tej fam ilii. A le  dawne to już 
dzieje, kiedy się to stało, skoro pan M i
chał D eszert, mający za sobą Falęcką, w 
całem znaczeniu słowa był już staroświe
ckim Polakiem , i mógł ujrzeć światło dnia 
na początku ośmnastego wieku. My go już 
witamy jako właściciela Szumlańszczyzny, 
dzierżawcę całego prawie starostwa S tryj
skiego, z wyjątkiem pewnych dochodowych 
rubryk, które książę Poniatowski, jako ów
czesny starosta, wyłączał, i które były bez
pośrednio pod zarządem jego pełnomocni
ka, ciągle trapionego częstemi listami księ
cia K azim ierza, który ciągle pieniędzy się 
domagał.

W czasie przejścia Galicyi pod pano
wanie austryackie, mógł pan Michał Deszert 
liczyć przynajmniej la t sześćdziesiąt; dom 
jego clioć drewniany, był zasobny, a nie
skończona ilość córek , które wszystkie za 
zamożnych szlachciców pow ydaw ał, spra
wiała, że tany i zabawy, osobliwie zimową 
porą, nigdy niemal nie ustawały. Dawnym 
też epitalamów zwyczajem, często przy tych 
ucztach familijnych życzono sędziwej parze, 
aby Deszertowskie lierbowne Kłosy, napeł
n iły bróg Falęckich to jest Leszczyc.

Słabością pana Deszerta było pisanie 
listóvr, a chowanie jak najtroskliwsze re- 
sponsów — utworzyła się też była pod ko
niec jego życia taka massa korespondencyj, 
że w calem znaczeniu tego słowa nie w ie
dziano, co z niemi począć.

Było ich do kilkudziesięciu tysięcy. 
Pokrewieństwo Deszerta blizkie z Bukaty- 
mi sprawiało, że siła ich było politycznej 
treści, gdyż jed .n  z tego rodu, za panowa
nia Stanisława Augusta, przez długie lata 
był przedstawicielem Polski w Anglii. A le 
były między terni listam i, i to w wielkiej 
ilości, papiery tak błahej treści , że nigdy 
na przechowanie nie zasługiwały; odnosiły 
się po największej części do stanu zdrowia 
interesowanych osób, do zarazy bydła, sto
sunków gospodarskich i innych równie przy
jemnych rzeczy, a niektóre nawet wspomi 
naiy jeszcze, o czarach i czarownicach. Do
stało mi się ich widzieć z paręset, po ró
żnych domach ; małe to były półarkuszyki, 
na których wtedy pisano, ale wybornego 
gatunku był papier, a brzegi często z ło 
cone.

Niepowetowaną jest stratą wszelako, 
że ich nie przebrano, nie odłączono pośla- 
du i kąkolu od zboża , a ważniejszych nie 
uratowano; mogły' one zawierać ważniejsze 
lnaterja ly do objaśnienia wielu pytań, a 
najwięcej jak myślę Konfederacyi Barskiej. 
A le  kto miał tę pracę uskutecznić? Z ięc io 
wie Deszerta zatrudnieni byli we własnych 
majątkach lub na dzierżawach pracą, a syn 
jedyny Józef, był w Warszawie prawie cią
gle, gdzie go spotkał zaszczyt zostania se
kretarzem sejmowym za króla Poniatowskie
go. Miał za sobą Cieciszowską, siostrę ka
sztelanowej połanieckiej Kicińskiej. On to 
odradzał ojcu, aby nie nabywał starostwa 
Stryjskiego mi własność, co mu proponował 
cesarz Józef II. żywym głosem w Stryju, 
widząc dezolacyę uczynioną dobrom przez 
księcia Poniatowskiego.

Sekretarz owdowiawszy, m ieszkiwał 
czasem w Stryju, dla załatwienia interesów

Szumlańszczyzny; ostatnim razem zjawił 
się przed wyjazdem do Polski „ua śmierć11 
—  jak się wyrażał —  w roku 1832. (Jo za 
szkoda! Tyle mógł opowiedzieć, tyle obja
śnić, a nikt nie korzystał z jego bytności 
w Stryju ! O starszych można powiedzieć, 
że ich ogarnęła była ogólna apatya, otrę- 
tw ien ie , a młodsi uie umieli czuć, że trze
ba korzystać z gasnących św iateł, i tulić 
się około n ich , dopóki bezpowrotnie nie 
zagasną...

Otóż wszyscy najwięksi magnaci pol- 
scy gdy chcieli zwiedzieć dobra swoje w cyr
kule Stryjskim położone, musieli się opie
rać o dom państwa Michałów Deszertów na 
Szumlańszczyźnie, bo austeryi pod tę porę 
nie było żaduej, do czegoś podobnej w tern 
mieście, traktyerui tern mniej, a drogi w 
którą bądź stronę jak uajnieg jdziwsze —  
któremu złemu dopiero cesarz Józef II, w 
czasie głodu , tak zwanemi gościńcami ro- 
gatkowemi zapobiedz się starał. Wystawmy 
więc sobie, jak dobrze trzeba było mieć 
uprowidowaue dom i stajnię, aby podołać 
takiemu przyjęciu, gdy wtedy wszystko co 
żyło, jeździło sześciokonnemi cugam i, już 
od dwuwioskowego szlachcica począwszy, 
która to moda przeciągnęła się do pierw
szych lat naszego stulecia. Zaczęto później 
używać czwórek z forysiem, a ua końcu bez 
tegoż, a teraz jeździ jak kto może, i czem 
może.

Drugim zbiorem takich listów również 
obfitym, miał być zbiór któregoś z dawniej 
żyjących Golejewskich, w okolicach Kału
sza, ale o nim wiem tylko z opowiedzi je 
dnego członka tej rodziny. Jak wielką była 
obojętność podówczas dla wydawanego her
barza przez ks. Niesieckiego we Lwowie, 
najlepszym dowodem jest pan Deszert, któ
ry mając pod swoim dachem i patenta kró
lewskie i rozmaite tra.nzakcye familijne, a 
tak lubiąc pisać, nie obesłał niemi autora 
Korony polskiej, w oddaleniu dziewięciu mil 
mieszkającego, który oddając piękne za na
dobne, opuścić go za to raczył.

Państwo Skolsk ie, zawierające w so
bie przeszło trzy tuziny dużych w s i, w ła
sność niegdyś Kruszelnickicb herbu Sas, 
przeszło było w ośmnastem stuleciu z w ie
lu innemi dobrami ze Sieniawskich na Czar
toryskich, a z tychże na mocy działu zro
bionego przez poetę Józefa Szymanowskie
go, między księciem jenerałem ziem podol
skich Czartoryskim a księżną marszałkową 
Lubomirską, jego siostrą rodzoną, na tę 
damę — jedną z tych kilku E lżb iet, tak 
głośnych między najpierwszemi magnatka- 
mi polskiemi w Warszawie. Zarząd Skolego 
i przynależnych do tegoż wiosek, sprawo
wał rządca w tern miasteczku rezydujący, 
który był znowu pod komendą głównego 
plenipotenta wszystkich dóbr, przejeżdżają
cego się ustawicznie z jednego klucza do 
drugiego. Lokalni nosili nazwę gubernato
rów, a Skoie z przyległośeiam i czczonem 
było w pismach nawet tabularnych, hono
rem hrabstwa.

Lokalnymi w dawniejszych czasach byli 
Konopacki, potem Illukiewicz ; zarządem 
zaś wszystkich dóbr trudnił się kasztelan 
Połaniecki, Kiciński Pius, a o wiele później 
cesarski szambelan Strachocki. Dobrze ci 
panowie zawiadywali temi dobram i, trzeba 
to im przyznać, osobliwie co do lasów, bo 
gdy szlachta w przyległych majątkach, par
ta tysiącznemi wydatkami i potrzebami, pra
wie wszystkie w ytrzeb iła , zarząd Skolsui 
tak je zakonserwował, że nietylko był w 
stanie dzisiejszy właściciel kwestyę serwi
tutową w naturze załatwić, ale nadto kom- 
plex tych lasów zawsze kilkudziesięciu ty 
sięcy morgów austryackich wynosi, i to już 
czystej, n iewątpliwej, dominikalnej w ła
sności.

Otóż księżna marszałkowa swemi ta- 
rantami przybyła raz do Skolego, gdzie jej 
się bardzo podobało, na „jelen inę" —  jak 
się wyrażała —  chciała nawet dłuższy czas 
tamże gościć ; ale gromady to państwo skła
dające, od dawna były w ogromnych pro
cesach ze swoim skarbem, i to o wszystko,



ale kto w ie, Czy nie więcej upokarzający 
zwłaszcza dia mocarstwa tak potężnego jak 

Turcya.
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% Lakoniczny telegram z Karłowic 

donoszący, iż we środę odbędzie się posie 
dzenie kongresu kościelnego dla wysłucha
nia orendzia cesarskiego, wcale nie rozw ią
zuje i nie -wyjaśnia zagadkowego położenia 
rzeczy w sprawie wyboru patryarchy. Obra
ny patryarchą biskup budziński Arsen Stoj- 
kowicz bawi w Gastein w cudnych oko li
cach alpejskich i zdaje się, nie myśli o p o 
wrocie do swej dyecezyi lub wyjeżdżać do 
Karłowiec. Wszyscy też zgadzają się w tw ier
dzeniu, iż wybór biskupa Stojkowicza nie 
uzyskał potwierdzenia cesarskiego. P rzy
znaje to także pólurzędowe litografowane 
pismo wychodzące w Karłowicach przez 
czas obrad kongresu kościelnego. Co kon 
gres uczyni, wysłuchawszy orendzia królew
skiego ? na to pytanie nikt nie śmie dać 
odpowiedzi. Wątpić trzeba, czy kongres ze
chce dopuścić się aktu nielojalności i ro
zejść się nie dokouawszy powtórnego wybo
ru. Byłoby to wydanie wojny narodowi i 
rządowi węgierskiemu, i pociągnęłoby z a ! 
sobą nieobliczone następstwa. Ewentualno
ści tej przypuszczać nie należy. Pozostają 
jeszcze dwie inne drogi, t. j. powtórny wy
bór patryarchy Stojkowicza lub też wybór 
innego kandydata. Pod tym ostatnim wzglę
dem słychać, że gdyby kongres porzucił 
kandydaturę Stojkowicza, trzech biskupów 
ma największe prawdopodobieństwo wyboru, 
t. j. Gruicz, dotychczasowy zastępca patry
archy, Angyelicz nie poświęcony jeszcze bi
skup z W erscbetz, trdzież .metropolita ru
muński z Hermaustadu biskup Iwaukowicz. 
Każdy z tych trzech biskupów byłby p e r 

s ona  g r a t a  w oczach rządu węgierskiego, 
zwłaszcza pierwszy i ostatni. \Y razie w y
boru biskupa Iwankowic.za, rumuński kon
gres kościelny, używający tych samych, co 
serbski kongres, praw i przywilejów, mu
siałby przystąpić do ponownego wyboru 
metropolity swego. Po upływie kilku dni 

będziemy wiedzieli, czy rząd węgierski o d 

niesie zwyeięztwo, czy też dozna porażki.
Książe Asturyi Don Alfonso, syn królo

wej Izabelli II., wychowaniec tutejszego The- 
resianum, bardzo korzystne na wszystkich, 
co mieli sposobność go poznać, robi wraże
nie. Należy on do tych Burbouów, o któ-

rychby Napoleon I. niomógł powiedzieć, iż 
nie nauczyli się i nie zapomnieli nicze
go. Młody książę hiszpański uczy się ciągle 
i pilnie. Językiem niemieckim tak włada, 
jakby nim mówił od urodzenia, posiada na
wet akcent wiedeński. N ic dziwnego, że 
niektóre dzienniki tutejsze, idąc za głosem 
przekonania, korzystnie wyrażają się o ks. 

Asturyi, a jeżeli Presse podnosi jego kandy
daturę na tron hiszpański, to zaiste Tater- 
lad niema powodu winić o to sfer rządo
wych, gdyż takowe nie mięszają się wcale 
do spraw hiszpańskich, bo w Hiszpanii de
cydują zazwyczaj fakta, nie prawa i przy
w ileje rodzinne.

Poważnie napisany artykuł w Augs
burskiej gazecie, dotyczący kongresu poko
jowego czyli raczej wojennego w Brukselli, 
świadczy —  jak mało projekt ogłoszony 
w dzienniku Norcl znajduje uznania. Podług 
tego artykułu nietylko Anglia i Franeya, 
ale i Austrya pod wielu względami pisać 
się nie mogą na pewne postanowienia owe
go projektu.

Umarł tu wczoraj szef tutejszego do
mu bankowego Rotscbild, t. j. bar. Anzelm, 
starzec 72 letni, który zostawia żonę i sied
mioro dzieci. Bar. Rotscbild był znanym jako 

miłośnik sztuk i nauk, popierał ubogich i 
iustytucye dobroczynne, brał — co się ro
zumie samo przez się —■ żywy udział w 
europejskim ruchu finansowym, lecz nie na
leżał żadną miarą do rzędu wybitnych oso
bistości politycznych. Zm arły przed dwoma 
laty brat jego paryski Rotscbild pod każdym 

względem przewyższał barona Anzelma,

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A w s t r y a - W ę g r y .  Fremdenblatt do
wiaduje się z źródła wiarogodnego, że na 
ostatniej konfereucyi dekaualuej w Graeu 
postanowiono uczynić zadość wezwaniu mi
nisterstwa wyznań i w obszernym memoryale 
wypowiedzieć zdanie o projektowanem pod
wyższeniu kongruy a zarazem wskazać, w 
jakim  stosunku mają być wymierzone pen- 
sye dla niższego duchowieństwa.

—  Wskutek zapytania, oświadczyło 
ministerstwo obrony krajowej, że podania o 
stały urlop z powodu stosunków rodzinnych 
i załączniki tych podań nie są wolne od o- 
płaty stemplowej.

—  Prócz memoryału, który ma zara
dzić przewlekaniu spraw w pragskim sądzie 
handlowym, wystosowała pragska izba ad
wokatów jeszcze drugie podanie do p. mini
stra sprawiedliwości, w którem uprasza o 
rozszerzenie sali obrad dla sądów przysię-

okazał nad wszelkie spodziewanie dużo sa
modzielności, uieda się użyć żadnemu stron
nictwu za narzędzie i na każde gotów wy
mierzyć cios stanowczy, jeżeliby usiłowało 
zakłócić poruczony jego opiece porządek 
publiczny. Bonapartyści i republikanie w ie
dzą dobrze, że czekałby ich nieocbybuy upa
dek, jeżeliby po wznieceniu ruchu me zo
stali zwycięzcami. D latego p. Rouher nicze
go sobie goręcej nie życzy jak tylko braku 
cierpliwości u republikanów', któryby ich 
popchnął w prąd rewolucyjny, a p. Garnbet- 
ta może chętnie stałby się jeszcze raz przed 
miotem boleśnycb napaści ulicznych pana 
Saint-Croix, jeżeliby tylko miał pewność, 
że bonapartyści nie skończą na tern, lecz 
wydadzą hasło do rozruchów. W  ten sposób 
jedna strona wyzywa drugą, a obie szachu
ją  się nawzajem przezornością. Dopiero je 
żeli jedna albo druga poczuje się silną do 
pokonania wszelkich trudności , które jej 
zagradzają drogę do w ładzy, telegramy o 
wzburzeniu umysłów mogą każdego słusznie 
niepokoić, a sam marszałek Mac-Mahon za 
pierwszym objawem takiego wzburzenia bę
dzie obowiązany trzymać w pogotowiu wszel
kie środki zaradcze.

Jeszcze nie są znane bliższe szczegóły 
o zatwierdzonym przez s u ł t a n a  t u r e c 
kiego banku narodowym, który będzie je 
dyną w swoim rodzaju instytueyą kredyto
wą. Bank teu bowiem będzie ściągać do
chody państwowe, opłacać odsetki długów 
państwowych i udzielać państwu zaliczek 
na rachunek ściągniętych dochodów. Dalej 
obowiązany będzie turecki bank narodowy 
pokrywać wydatki wyznaczone w budżecie, 
na którego układ wpływać będzie jako czło
nek ustanowionej w tym celu komisyi. Cie- 
kawiśmy, w jaki sposób wykonywać będzie 
bank kontrolę nad wpływem dochodów pań
stwowych. Do tego potrzebną jest powaga 
rządowa i rozległa kompetencya, gdyż w Tur 
cyi administracya podatkowa dochodzi do 
szczytu rozprzężenia. Bauk ma zapewnione 
świetne dochody, które w najgorszym razie 
wyniosą 7 milionów franków a łatwo mogą 
wyróść do sumy podwójnej. Dochód teu 
oczywiście reprezentuje s tra tę , na którą 
obecnie corocznie narażoną będzie Turcya 

za długie lata opłakanej gospodarki finan
sowej. A le strata materyalna jest daleko 
mniejszą od moralnej. Rząd turecki bowiem 

przestał być gospodarzem w własnym skar
bie, a Turcya jest teraz wystawioną na fo r
malną okupacyę finansową. Okupaoya taka 
jest może mniej dokuczliwą niż wojskowa.

—  o pańszczyznę, o czynsze, o daniny itp. 
Pewnego więc dnia wszystkie gromady się 
zbiegły, aby rozlnbowaną w pięknie Skol- 
skiej natury księżnę uprosić, iżby raczyła 
przyczynić się do ich żądań, i położyła raz 
koniec procesom i komisyom,

Przerażona księżna widokiem kilku 
tysięcy górskich wieśniaków, kazała po cichu 
zajechać po pod okna karecie, siadła do 
n ie j , i na zawsze wyjechała... Czyli do
brze ojczyźnie zasłużonemu a zawsze za
trudnionemu Stanisławowi Potockiemu, było 
kiedy danem, odwiedzieć odziedziczone pań
stwo Skólskie, o tem nie w iem , bo zasią- 
gnięte w tym względzie w iadom ości, nie 
m iały piętna autentycznej prawdy.

Zulin był od dawna własnością Młoc 
kich Prawdziców z linii ruskiej, to jest z 
pradziadów na Czerwonej Rusi osiadłych. 
Jeżeli tę uwagę robię, to jedynie dla tego, 
że pochodzenie różnych linii tego krajowi 
dobrze zasłużonego rodu, nie jest bez wszel 
kiego zawikłania, a to dla wielkiego roz
rzucenia tego nazwiska prawie we wszy
stkich województwach dawnej ukoronowanej 
rzeczyspospolitej polskiej, ba nawet i Litwy. 
Otóż wspomniałem o dzielnicy czerwono 
ruskiej. Ku schyłkowi pierwszej połowy 
ośmnastego wieku tak ona wygasła, że nie 
liczyła  jak paru starych kawalerów, których 
wiek uie pozwalał nawet m yśleć, aby się 
już żenić chcieli, dalej młodą wdowę, po
dobno ich bratowę i jej córkę jedynaczkę, 
nieletuią Agnieszkę, dziedziczkę obszernego 
majątku, właścicielkę Cissowa, żupę solną 
obfitą zawierającego. Ale uie w długim cza
sie po śmierci ojca Agnieszki, wszczęły się 
spory o zarząd dóbr, o wychowanie małole
tniej i o rozwiązanie wielu innych zadań 
fam ilijn ych , które zwykle w najbliższem 
rodzinnem kole się załatwiają. Matka ma
łoletniej , wyszła wkrótce za mąż po owdo
wieniu za Błeszyńskiego, a to ealej sprawy 
bynajmniej nie naprawiło. Małoletnia aż do 
rozwiązania prawnego sporu przez sądy pol
skie, kilka razy szukała spoczynku w Pod-

horcach, u rodzonej swojej ciotki Wojakow- 
skiej z domu Młockiej. Rzecz posuniętą zo
stała aż do zagrożenia napadem zbrojnym 
na to miejsce, celem uprowadzenia bogatej 
dziedziczki, a musiał być nawet i dzień b li
żej wiadomym, skoro ta pupilla kilkanaście 
godzin w jednej z piwnic tego miejsca prze
pędzić była przymuszoną. Przy tem wszy
stkim panna ta, zacnego rodu, odebrała sta
ranne bardzo wychowanie, a co najdziwniej
sza, że do kompulu przedmiotów, których 
ją uczono, należał i język niemiecki, jak 
gdyby przew idywano, że znajomość jego 
wkrótce potrzebną s'ę okaże. Niebawem ba
łamucił się nadzieją otrzymania jej ręki 
młody W o rce l, również bogaty, ale gdy 
umarł, nie zostawało bogatej dziedziczce nic 
innego, jak za inną oglądnąć się partyą. 
Przywiązanie do nazwiska wtedy siluiejszem 
było jak w dniach naszych, wiedziano o 
krewnych na Wołyniu żyjących, pisano za
tem do młodego, ale znacznie już starszego 
wiekiem Franciszka, na ów czas chorążego 
Czerwonogrodzkiego, aby na oględziny przy
jeżdżał, a jak mu się panna podoba i żenił. 
Odpisał on, że odmówić musi z bardzo na
turalnej przyczyny, albowiem jest żonatym 
Ale ja,koś wkrótce ta pierwsza jego żona 
zeszła ze świata, kuzynek nadjechał, panna 
się podobała i małżeństwo przyszło do skutku.

Nastąpił pierwszy rozbiór, Cissów zo
stał zamieniony na obszerne, Żulinowi przy
ległe kameralne włości, gdy sól monopolem 
się stała, a tym sposobem majątek został 
znacznie pomnożonym przez zmianę. W p ra 
wie ćwierć wieku po zawartych ślubach mał
żeńskich, aczkolwiek zgoda ciągle panowała 
między pobranym i, urządziło się ta k , że 
pan Młocki postanowił dalej służyć uszczu
plonej ojczyźnie, a pani zaczęła się trudnić 
wyłącznie zarządem obszernych dóbr swoich. 
W yjeżdżał mąż coraz częściej do Warszawy, 
gdzie też wyniesionym został na kasztelań- 
stwo Wołyńskie po Leduchowskim, jedno z 
wysokich krzeseł w senacie polskim, tudzież 
kawalerstwo orła białego i św. Stanisława.

Zasiadał już w tej godności na sejmie usta
wodawczym od r. 1788 do 1792. ja k  dobrą 
małżonką była kasztelanowa, najlepszy do
wód mamy, iż nigdy męża nie zostawiła 
bez pieniędzy, tak obficie płynących na 
świetną wystawę życia, w zbytkownej na
tenczas W arszaw ie, a gdy nadto zważymy, 
że kasztelan bardzo lubił grać w karty, i to 
w same gry hazardowne, dodać będziemy 
musieli, że pani kasztelanowa wybornie mu
siała rządzić majątkiem. Nie obeszło się 
wszelako pewnego razu , bez wysprzedaży 
wszystkich jej klejnotów...

Potomstwem tego małżeństwa byli syn 
i córka. Syn był później na drodze zostania 
koronnym urzędnikiem polskim za Stanisła
wa Augusta, a te godności dobrze się p ła
ciły, aż do ośmiu lub dziewięciu tysięcy 
dukatów' nawet; córka zaś w młodości pan
ną zmarła. Dodam tu o jedynaku pozosta
łym , iż już jako człowiek żonaty i ojciec 
padł ofiarą strasznogo nieszczęścia; wsiada
jąc do sani, został rozdartym przez zawcze- 
śne ruszenie koni. Raz posiadłszy pan ka
sztelan stołek senatorski, uie przepomniał 
i o bracie Symeonie, który z bazyliana 
wr Rzymie, został biskupem Włodzimierskim 
i kawalerem orderów narodowych. Pokazuje 
się, jak w wysokich nawet sferach obywa
telskich wielkiem było zbliżenie między 
obrządkami, kiedy z rodzonych dwóch bra 
ci jeden był obrządku rzymskiego, drugi
wschodniego.

Nieszczęścia krajowe, któro bytowi po
litycznemu Polski całej położyły kres smu
tny , sp raw iły , iż pan kasztelan stale za 
mieszkiwać zaczął dobra galicyjskie. Jeż
dżąc tylko czasam i, na dłuższy pobyt do 
brata biskupa, gdzie obydwa w salonach, 
przy wielkich recepcjach, nawet letnią po 
rą w kołpakach sobolich, jako senatorowie 
występywali. Gorliwy o unię władyka, z ło 
żył na końcu biskupstwo, i długiemi m ie
siącami przesiadywał w Żulinie. Lubił sta
rego węgrzyna, i i'ybołowstwo letnią porą, 
Odwiedzał też na dłuższy czas i domy po

głycb i o wybudowanie nowego gmachu dla 
sądu karnego w Pradze. Prócz tego zajęci 
są Czesi jeszcze inną sprawą: Czeska k ra
jowa Rada szkolna wszczęła spór z czeskim 
wydziałem krajowym w sprawie następują
cej : Na przedmieściach pragskich Smicków 
i Karolinentbal, tudzież w miasteczku Rei- 
chenberg dozwrolouo obok szkółek ludowych 
założyć ogródki dla dzieci i polecono, aby 
koszta utrzymania ponosiły okręgowe fun
dusze szkolne a względnie krajowy fundusz 
szkolny. W ydział krajowy nie chce przyjąć 
kosztów utrzymania tych ogródków na fuu- 
dusz krajowy, albowiem nie uznaje ich za 
część składową szkoły Gała sprawa oparła 
się teraz o p. ministra wyznań, który ma 
rozstrzygać, czy ogródki szkolne są częścią 
składową szkoły.

—  Polityczne stowarzyszenie wZnaim  
zajmowało sią d. 23. b. m. rozwiązaniem 
pytania, czy ma być w tym roku zwołany 
zjazd posłów morawskich, w myśl uchwały 
powziętej w r. 1871 na zjeździe w Ołomuń
cu, czy też ma być on zaniechany. Przema
wiało kilku mówców; dr. Hirschbrich był 
przeciwnym zjazdowi, Seethaler zaś dowo
dził, że zjazd taki jest bardzo pożądany, 
bo mogą być na nim omówiono ważne spra
wy szkolne, gospodarskie i reforma podat
ków. Przyjęto wniosek Seethalera i zjazd 
ma się odbyć przy końcu sierpnia lub na 
początku wsześnia.

Ministerstwo wyznań i oświaty za
mierza w Gorycyi utworzyć żeńskie semi- 
naryum nauczycielskie w połączeniu z 8kla- 
sową wyższą szkołą wydziałową dla dziew
cząt. Inspektor szkolny p. Gatti otrzymał 
już od ministerstwa zlecenie wyszukania 
stosownych lokalów na pomieszczenie tych 
zakładów uaukowycli. Pierwsze kurs a mają 
być otwarte z początkiem roku szkolnego 
1874/5. Jak wszędzie, tak i w G oryc ji jest 
w ielki brak nauczycieli. Powodem tego jest 
szczupły wymiar płac nauczycielskich. Na j
wyższa płaca nauczyciela w mieście Gory
cyi wynosi 600 zł. w Manfalcone, Cormons, 
Cervignano i Folmein 500 a we wszystkich 
iunych miejscowościach tylko 300 i 400 zł.

—  Międzynarodowa konforeucya sani
tarna zgodziła się na zaprowadzenie m ię
dzynarodowej komisyi zarazy; główuem za
daniem tej komisyi ma być naukowe rozpo
znanie zarazy w ogóle, a w szczególności 
rozpoznanie cholery. Kom itet w tym celu 
wybrany, ma wypracować odpowiednie wnio
ski i przedłożyć takowe konfereucyi. Człon
kami komisyi zarazy powinni być tylko le 
karze i delegaci rządowi. Koszta ponosiły
by państwa wspólnie.

— W  kołach poselskich sejmu w ęgier
skiego krąży pogłoska, że izba wyższa przyj ■ 
tnie nowelę wyborcą en Moc tak, że spis 
wyborców będzie mógł być dokonanym je 
szcze w ciągu tegorocznej jesieni. Po obe- 
cnem zachowaniu się lewicy —  spodzie
wać się można, że cała nowela wyborcza 
będzie uchwaloną w izbie deputowanych

kr ewue. W ielka to profuzya wszystkiego 
była w Żulinie pod tę porę; jakże zamil
czeć o licznej kapeli, częstych tanach, w ie l
kich zjazdach obywatelstwa, i kilku pan
nach z dystyngowanych rodów, ciągle tam 
mieszkających? Z samych książąt kościoła 
trzech było częstymi gośćmi. A to Simeou, 
brat gospodarza, a oprócz niego obydwaj 
arcybiskupi lwowscy po sobie następujący, 
Ferdynand i Kajetan Kiccy, z których pier
wszego siostrzenica, a drugiego siostra by

ła  żoną ostatniego w szeregu czterech po
koleń starosty Zakroczymskiego, Tadeusza 
Młockiego. Najtrudniejszym do zaspokojenia 
w swoich gustach stołowych był ksiądz ar
cybiskup Ferdynand; by wszy w młodości 
swojej kapitanem w wojsku pruskiem, został 
wybrednym na całe życie w jadle.

Mimowolnie im tu pod pióro się wpra- 
sza mała anegdota. Po zaborze kraju wy
padło któremuś z komisarzów cyrkularnych 
byc i w Żulinie, podano melona, wszyscy 
jedli, on zaś wymówił się twierdząc, iż ta 
kowy tylko z hiszpańską tabaką jadać 
lubi. Na znak pani domu, podano blaszaną 
puszkę, trudno się było wymówić, krzywił 
ustami, ale zjadł kawałek. Kasztelan 
wywiódł się w rządzie austryackim ze swego 
szlachectwa, jak świadczy Poczet szlachty 
galicyjsltiej; nigdy atoli nie zasiadł na żad
nym sejmie tej prowiimyi pod cesarzem Jó
zefem II, nie będąc członkiem stanów, uni
kając oczywiście pozycyi sprzecznej ze swojem 
stanowiskiem Warszawskiem. Znajduję go 
jednak w dodatku do pomienionego Pocztu 
powtórnie wspomnianego, już jako kaszte
lana i kawalera orderów narodowych. To 
powtórne zapisanie, naprowadza na myśl, 
że i on myślał o nabyciu hrabstwa, zwła
szcza że te jego powtórne wspomnienie na
stąpiło jak to m ówią: tibi, soli et unicu, bo 
stany galicyjskie o tyle tylko wzmianko
wały nadania i tytuły polskie osobiste, o 
ile się takowe odnosiły do epoki przedroz
biorowej, zatem poprzedzały rok 1772.

(Dokończenie nastąpi.)
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sejmu węgierskiego jeszcze w ciągu b ieżą
cego tygodnia.

F r a n c y  a . Czytamy v fA u gs .A llg .Z tg . 
„Przeciw  wnioskowi Kazim ierza Periera g ło 
sowała ta sama większość, która 24. maja 
obaliła Tkiersa. Zwolennicy monarchii, m ia
nowicie owe trzy grupy legitymistów, orlea- 
nistów i bonapartystów zgadzają się dziś jak 
przedtem, w negacyi republiki; jest to fakt, 
który przy głosowaniu 23 b. m. ponownie 
na jaw  wystąpił. Lecz monarchiści nie są 
w stanie coś dodatniego po swej myśli wy
konać. Republikanie m ieli za swym wnio
skiem 333 głosów, podczas gdy iegitym iśoi 
rozporządzają zaledwie połowrą tylu głosów', 
gdy chodzi o kr. Chamborda. To samo da 
się powiedzieć o orleanistaoh, gdy występu
ją  w interesie hrabiego P a ry ża ; a nie wspo
minamy już nic o bonapartystach, którzy 
ledwo 30 głosami rozporządzają. W  Zgro
madzeniu narodowem stoi obecnie kwestya 
konstytucyjna na tym samym punkcie, na 
którym stała przed 23 b. m. Rozwiązanie w 
duchu monarchicznym jest niemożliwem. w 
republikańskim zaś ulega zwłoce. Tymczasem 
legitym iści inaczej zapatrują się na sytua- 
cyę; odrzucenie wniosku Periera i postawa 
now ego rządu marszałka Mac-Mahona wzbu
dza w nieb nowe nadzieje. Z Wersalu piszą, 
że stronnictwo to krząta się ogromnie i jest 
przekonanem, że ma marszałka Mac-Maho
na po swej stronie. Po dwóch głosowaniach 
z 23. b. m. można obecną sesyę uważać za 
ukończoną: Zgromadzenie narodowe uchwali 
jeszcze budżet, przywróci równowagę w do
chodach i wydatkach państwowych i odro
czy' się na pięć miesięcy. Wprawdzie żądał 
marszałek Mac-Mahon przed 14 dniami w 
swym mesażu natychmiastowego uorganizo- 
wania septenatu, lecz machina państwowa 
poruszała się dotąd bez tej organizacyi, nie 
ugrzęźnie więc prawdopodobnie i w tych 
pięciu miesiącach, na które Zgromadzenie 
narodowe „zostanie odroozonem.“

—  ( Zgromadzenie narodotce). Na posie
dzeniu z dnia 24-. b. m. przedłożył prezy
dent komisyi konstytucyjnej B a t b i e  p ro 
jekt ustawy wyborczej. Oświadczył przy tem, 
że komisya konstytucyjna wybrała deputo
wanego Lefevre-Poatalis sprawozdawcą pro
jektu ustawy o utworzeniu drugiej Izby i 
że komisya ta wkrótce zawiadomi Zgro 
madzenie o swych przedłożenia cli.

Na porządku dziennym stal projekt u 
stawy o przeniesieniu władz. Dep. O as te  1- 
l a n e  zażądał odroczenia rozpraw nad tym 
przedmiotem. Zgromadzenie narodowe odrzu 
cając dnia poprzedniego wniosek Periera, dało 
nową rękojm ię interesom konserwatywnym 
i przywróciło prawdziwy charakter ustawy 
listopadowej. Ze względu na interesa publi
czne i uspokojenie umysłów', byłoby' rzeczą 
pożącauą nie odraczać rozpraw nad przed
łożeniem komisyi konstytucyjnej na czas 
nieograniczony, lecz odroczyć je tylko do 
końca listopada. Dyskusye mogłyby w tej 
chwili wyjść na dobre tylko tym, którzy 
żądają rozwiązania Izby. Zgromadzenie bę - 
dzie po feryach do takich obrad lepiej u- 
sposobione, a mówca spodziewa się, że i 
rząd nie będzie nic miał przeciw odro
czeniu.

Ernest P i  c a r  d i:  Niedawuu temu za
klinał rząd Zgromadzenie narodowe, aby 
jak najspieszniej załatw iło ustawy konsty
tucyjne; jakżeż więc mógłby dzisiaj p rzy
chylić się do podobnego żądania? Dobrze 
byłoby, aby to Zgromadzenie odroczyło się, 
lecz na zawsze. Narzucać rządowi ferye w 
imieniu tycli samych interesów, dla których 
marszałek-prezydent żądał w ostatnim swym 
mesażu spiesznego załatwienia spraw kon
stytucyjnych — byłoby błędem, niedającym 
się usprawiedliwić. Kwestye te dojrzały, 
załatwienie ich nie będzie wymagało dużo 
czasu, a kraj ma prawo domagać się, aby 
Zgromadzenie narodowe nie szczędziło tego 
czasu. Lecz monarchiści mają tu na w zg lę 
dzie swe własne interesa; nie mogąc przy
wrócić monarchii nie przebierają w środ
kach, aby tylko zwlec wprowadzenie auti- 
monarchicznej formy rządu.

Jenerał C h a n g a r  n i e r  popierał wnio
sek odroczenia. Zgromadzenie narodowe po
trzebuje skupienia i spokoju, zanim będzie 
mogło przystąpić do wykonania tak w iel
kiego dzieła , a kraj nie może mu wziąć 
za złe, jeżeli się do 28. listopada odroczy. 
Raoul D u v a l  przemawiał przeciw, zaś M a- 
l a r  t r e  za odroczeniem, a to aż do 5. sty
cznia p. r. F e r a y  wspomniał o slowacli 
ostatniego mesażu, według których dalsza 
zwłoka w ostatecznem załatwieniu spraw 
konstytucyjnych mogłaby wywrzeć wpływ 
szkodliwy na tok interesów' materyaluych. 
Bełeastel dziw ił się, jak mogą sprzeciwiać 
się odroczeniu ci deputowani, którzy doma
gają się rozwiązania I/by.

Minister spraw wewnętrznych jenerał 
C h a b a u d - L a t o u r :  Rząd życzy sobie,
ażeby załatwiono ustawy, mające na celu 
ułatwienie wykonywania w ładzy wykonaw
czej. Życzeniu jego stało się już zadość 
przez przedłożenie sprawozdania Ventavona
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i przez oznajmienie, że komisya konstytu
cyjna wkrótce już będzie mogła wnieść swe 
przedłożenia. Jeżeli Izba pragnie wypoczyn
ku, to żądanie takie aż nadto jest usprawiedli- 
w ionem ; rząd nie może sprzeciwiać się ta
kiemu żądaniu. Zgromadzenie narodowe wie 
najlepiej, co w tym wypadku uczynić po 
winno; rząd pozostawia mu pod tym w zglę
dem zupełną wolność, uprasza go tylko, aby 
oświadczyło i uchwaliło: że rozprawy nad 
ustawami konstytucyjuemi rozpoczną się 
bozzwłocznie po feryach parlamentarnych. 
(Oklaski).

P i  o a r  d podnosi sprzeczność między 
powyższem oświadczeniom ministra spraw 
wewnętrznych, a ostatnim messażem mar
szałka Mac-Maliona i wzywa Izbę, aby wy
bierała pomiędzy natychmiastowem konsty
tuowaniem a rozwiązaniem. R a n d o t :  Roz
prawy nad ustawami konstytucyjuemi za ję
łyby co najmniej czterdzieści posiedzeń, a 
Zgromadzenie narodowe jest znużonem i 
zanadto rozbrojonem, aby mogło przystąpić 
do podobnych prac Wypocznijmy sobie po 
załatwieniu budżetu i przystąpmy ze świe- 
żemi silami do działań konstytucyjnych. 
Poezem Zgromadzenie narodowe uchwaliło 
odroczyć rozprawy nad przedłożeniem kon 
stytucyjnem.

—  D,denniki republikańskie wszystkich 
odcieni, ostre czynią wyrzuty Zgromadzeniu 
narodowemu za przyjęce wniosku odrocze
nia Izby. Radykalny Bappel mniema, że 
Zgromadzenie narodowe powinno po prostu 
oświadczyć: „Jestem absolutnie niezbędnem, 
lecz do n iczego"; i w tym celu uchwalić: 
Art. 1. Zgromadzenie narodowe jest wie- 
cznem ; Art. 2. Zgromadzenie narodowe nie 
odbywa żadnych posiedzeń. Evencment ogła 
sza artykuł pod tytu łem : Same qui peut a 
Republique franeaise pisze, że Zgromadzenie 
narodowe powzięło uchwałę odroczenia j e 
dynie dla te g o , ponieważ większość była 
przekonaną, że jeżeli nie nastąpi odrocze
nie, może. bardzo łatwo przyjść do ro zw ią 
zania Izby. JBien Public ogłasza nazwiska 
owych 21 deputowanych lewego centrum, 
którzy glosowali przeciw nagłości wniosku 
o rozwiązaniu Zgromadzenia narodowego. 
Dziennik ten odwołuje się do ich patryo- 
t-yzinu, ażeby naprawili to, co mimowolnie 
popsuli. Wkrótce ma przyjść pod obrady 
wniosek o rozwiązanie; w nim polega zba
w ienie; nie wolno zwlekać ani chwili, w a 
hanie byłoby nie do usprawiedliw ienia; co 
wczoraj było tylko błędem jutro może być 
zbrodnią.

Temps przemawia w podobnym duchu; 
życzyłby on sobie, aby 333 deputowanych, 
którzy głosowali za wnioskiem. Periera, po 
stępowało ręka w rękę przy obradach nad 
wnioskiem rozwiązania; 29 deputowanych 
innych frakcyj Zgromadzenia narodowego 
postanowiło głosować za wnioskiem Male- 
villa, tym sposobem wniosek ten może o- 
trzymać większość, albowiem więcej niż 710 
deputowanych nigdy nie bierze udziału w 
głosowaniu. Lewe centrum musi dla wnio
sku o rozwiązaniu pozyskać 359 głosów. 
Temps spodziewa się, że członkowie lewego 
centrum są przekonani, iż kraj niezawodnie 
wybierze ponownie owych deputowanych, 
którzy za rozwiązaniem głosować będą.

A n g l i a .  (Z  Izby lordów ) Na posie
dzeniu z d 24. b. m. interpellował lord Rus- 
sel ministra spraw zagranicznych o popar
cie, jakie Francy a rzekomo daje Karłistom. 
Iuterpellant znany ze swej niechęci ku Fran
cy i przypominał lordom węzeł przyjaźni, ja 
ki łączy Anglię z Hiszpanią od czasu zwy- 
cięztw Wellingtona.

Russel nie wymaga, aby rząd, podobnie 
jak to Palmersfcou uczynił w r. 1834, po łą 
czy! się z innemi państwami w celu wypar
cia Don Narlosa z H iszpanii; żąda on je 
dnak, aby Hiszpanię traktowano z uprzej
mością, jaka należy się cywilizowanemu na
rodowi ; aby nie odwlekano niepotrzebnie 
uznania rządu madryckiego, gdy tenże po
siada przecież swego prezydenta i władzę 
wykonawczą zupełnie tak samo, jak rząd 
francuzki. Mimo to jednak lord nie stawia 
tej kwestyiwprost, ponieważ rozstrzygnięcie 
je j należy pozostawić ocenieniu rządu ; ma 
on przedewszystkiem na względzie pogłoski, 
wedle których rząd francuzki w sposób na 
ruszający stosunki przyjazne i prawu mię
dzynarodowemu wprost przeciwny, wmigszał 
się w sprawy hiszpańskie. Miasto wyseła- 
nia w głąb kraju Karlistów, którzy przekro
czyli granice, rząd wydaje im paszportu, u- 
prawniające ich do powrotu do kraju, i to 
nie jako poddanym rządu, lecz jako ludziom 
działającym z polecenia Don Karlosa. Za 
czasów Ludwika F ilipa i za poprzedniego 
rządu inaczej postępowano. Teraz zaś po
zwolono pewnemu jenerałowi Karlistów na 
podróż z Bayouny do Perpignan a ztamtąd 
napowrót do Katalonii a to w tym celu, 
aby mógł objąć dowództwo nad powstań
cami.

Jeżeli to fakt prawdziwy, to jest on 
nader skandalicznym i obraża wszelkie w zg lę
dy, jakie narody winny sobie wzajemnie.;
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Dlatego też zapytuje lord Russel ministra 
spraw zagranicznych.

Po pierw sze: Czy wystosowano jakie 
zapytanie w sprawie pomocy, jaką władze 
fraucuzkie udzielać mają Karłistom.

Po drugie: Czy sekretarz stanu dla
spraw zagranicznych czynił jakie przedsta
wienia rządowi francuzkiemu?"

Minister spraw zagranicznych lord 
D e r b y  oświadcza, że na zapytania te, bę
dące bardzo na czasie, chciałby dać jak 
najlepszą odpowiedź. Rząd angielski od 
chwili objęcia urzędu nie otrzymał od rzą 
du hiszpańskiego żadnej skargi ani zażale
nia lub noty w sprawie poparcia, udziela 
nego Karłistom przez władze francuzkie. 
„O  ile mi się zdaje, mówił Derby, toczyła 
się w tej sprawie korespondencja m iędzy 
rządami Hiszpanii i Francy i, ja  jednak nie 
miałem sposobności wglądnąó w nią. Pouie - 
waż ze strony Hiszpanii nie doszło mnie 
żadne zawiadomienie, sądziłem, że niemaui 
obowiązku wdawania się w tę sprawę. Zda
niem mojem taka interweneya przyniosłaby 
nam więcej szkody niż korzyści. Niewiem 
nawet, o ile są uzasadnione pogłoski o u- 
dziełauiu bezprawnego poparcia, i sądzę, że 
gdyby rząd angielski, nie wezwany o to od 
rządu hiszpańskiego, czynił przedstawienia 
rządowi francuzkiemu, tenże odeprzeć by 
mógł te przedstawienia uw agą, że Anglia 
nie ma wcale powodów do zażaleń.

Natomiast zgadzam się zupełnie z tem, 
co szlachetny lord mówił o sympatyi naszej 
dla narodu hiszpańskiego, a zwłaszcza obe
cnie, gdy naród ten ma do walczenia z tak 
w ielkiem i trudnościami. Nie możemy zapo
mnieć wielkiej roli, jaką Hiszpania odegrała 
w dziejach Europy, i możemy tylko wyrazić 
nadzieję i życzenie, aby jej przyszłość była 
tak potężną, jak przeszłość. Gdzie jednak 
chodzi o kwestyę lokalnych starć i wojny 
domowej, nie wiem czy nie najlepszą drogą 
okazania Hiszpanii sympatyi, byłoby trzymać 
się zupełnie zdała od wszelkiej interwen- 
cyi. Co się tyczy uznania, niech mi wolno 
będzie zrobić uwagę, że szlachetny lord po
stąpi! sobie bardzo rozsądnie nie stawiając 
kwestyi co do czasu, w którym rząd ma
drycki ma być uznanym. Nie potrzebuję 
wdawać się w rozbiór okoliczności, który 
rząd J. kr. Mości spowodowały do mniema
nia, że czas uznania jeszcze nie nadszedł. 
Wystarczy wspomnieć, a panowie dobrze 
to pojmiecie , że jeśli w ogóle uznanie to 
nastąpić ma, lepiej byłoby, gdyby akt ten 
wspólnie przez wszystkie ^mocarstwa był d o 
konany, zachodzą jednak jeszcze inne oko
liczności pod względem stosunków naszych 
do Hiszpanii. Rząd hiszpański był cokol
wiek ociężałym i powolnym w wymierzeniu 
nam sprawiedliwości w wypadkach, w któ
rych żądać sprawiedliwości mieliśmy prawo. 
Te okoliczności zechciejcie panowie zważyć. 
To jedno jest pewnem, że kwestya uznania 
tak hiszpańskiego jak i każdego innego 
rządu nie powinna być kweslyą politycznej 
sympatyi. Rząd musi być uważanym za pro
wizoryczny, jak długo jest prowizorycznym, 
za stały, jeże li stale został ustanowiony. 
Takie traktowanie z naszej strony należy 
mu się bez względu, czy jest republiką czy 
też monarchią. Rozstrzygnięcie kwestyi uzna
nia zależy od tego, czy wedle naszego zda
nia trwała i regularna forma rządu przyjętą 
została przez kraj. Innej odpowiedzi na za- 
pytanie szlachetnego Jorda. dać nie mogę."

W ł o c h y .  Korespondent wiedeńskiej 
Presse ogłasza list traktujący o stanie bez
pieczeństwa publicznego w S ycy lii, a pisa
ny z Palermo 21. b. m. do pewnej wysoko 
położonej osobistości. L ist ten rzucający 
jaskrawe światło na stosunki Sycylijskie, 
brzmi w przekładzie:

„Sycylia jest prawdziwym rajem ziem
skim, lecz według przysłowia, że ostate
czności schodzą się czasem, staje się p ie
kłem prawdziwemu Konieczność ciągłego 
czuwania z bronią w ręku nad własną o- 
b rou ą , nieustanne niebezpieczeństwo, na 
jakie narażonym jest każdy, kto dwa kroki 
wyjdzie za bramy miasta, niezbędna potrzeba 
zbrojnej eskorty przy każdej, nieco dalszej 
wycieczce, czynią nieznośnym pobyt w tym 
uroczym kr.-iju. Kwestya bezpieczeństwa pu
blicznego w Sycylii jest jedną z najważniej
szych, a pod dzisiejszym ministrem spraw 
wewnętrznych Cantellim jeszcze bardziej 
stała się piekącą.

Ustawa jest tu bezwładną wobec nad
użyć, a miecz sprawiedliwości rzadko kiedy 
dosięga winnego. Niezdarność organów bez
pieczeństwa publicznego, dodaje złoczyńcom 
odwagi do mordów, rabunku i wybierania 
haraczu w miastach i na wsi, we dnie, jak 
w nocy. Komunistyczne stowarzyszenie zbro
dniarzy pod nazwą „M asio“ doszło do ta 
kiej potęgi, że napawa trwogą nietylko oby
w ateli, lecz nawet urzędy i sądy. Policya 
prewencyjna chwyta się nieraz środków, 
które moralność potępia stanowczo, a jednak 
wiedzieć nie możesz, czy własność twoja jutro 
będzie w twojem posiadaniu, czy twoje pola 
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wreszcie nie zostaniesz zmuszonym do poz 
bycia się połowy własności, aby wykupić 
się zbójcom.

Niedawno miało tu miejsce następujące 
zdarzen ie:

N iejaki Deodati otrzymał list grożący 
biglietto di scrocco, jak go tu nazywają, w 
którym go „proszono" aby pod karą zaszty
letowania zapłacił 12.250 lirów. Deodati 
uciekł do Catania sądząc, w swej naiwności, 
że oddalenie ochroni go od niebezpieczeń
stwa. Grubo się jednak przeraehował. W  
dwa dni po przyjeździe zapowiada mu gar- 
son hotelowy przybycie dwócli panów. Deo
dati nie przeczuwając nic złego, wyszedł 
na ich spotkanie, lecz jakież było jego 
przerażenie, gdy nieznajomi z rewolwerami 
w ręku przypomnieli mu treść powyższego 
listu. Nie pozostawało nic innego, jak w y
kupić się c-zemprędzej.

W ielu posiadaczy wiejskich wchodzi 
dla unikuięcia większych nieszczęść w ukła
dy z agentami „M asia“ i płacą im roczny 
podatek, a żaden z nich nie poważy się 
przyznać do takich układów, z obawy przed 
zemstą stowarzyszenia.

Cóż mają robić ludzie uczciwi, jeżeli 
zbrodniarze już zasądzeni, uciekłszy z galer, 
rzńcają się naprzód na tych, którzy na ich 
niekorzyść w procesie zeznali. Ztąd pocho
dzą uniewinniające werdykta niektórych są
dów przysięgłych i trudność dostania świad
ków, mających zeznawać przeciw oskarżo
nemu.

A rząd? Rząd kazał parlamentowi u- 
chwalić ustawę o nadużywaniu b rom , tak, 
że teraz złoczyńcy, którzy nie dali się 
schwytać, są zawsze uzbrojeni, podczas gdy 
indzie uczciwi nawet małego rewolwera z 
sobą nosić nie mogą z obawy, żeby im nie 
wytoczono procesu."

H i s z p a n i a .  Yaterland otrzymał od 
osoby, jak powiada , wysoko położonej, na
stępujące rewelacye dyplomatyczne:

„A ż  nadto dobrze znane są owe n ie
szczęsna wypadła', których sygnałem były 
intrygi jen. Prima, a celem powołanie ks. 
Hohenzollerna na tron hiszpański. Przed 
ofiarowaniem korony cudzoziemcowi zawią
zał Prirn z Don Carlosem rokowania, chcąc 
wyzyskać siły stronnictwa dla swoich zamia
rów, za co Don Carlos miał zostać nomi
nalnym rejentem a wszechwładny minister 
rządzić faktycznie. Następca Karola Y . od
rzucił te propozycye, które uświęcając za
sady rewolucyjne, odebrałyby Hiszpanii osta
tnią kotwicę ocalenia.

Księżna madrycka dowiedziała się wcze
śniej od dyplomatów francuzkich, o zabie
gach P r im a , a korzystając ze sposobności 
wyświadczenia Francy i przysługi, zawiado
miła o tem Napoleona II I.

Zdrowy rozum zniewolił rząd francuzki 
do popierania Don Carlosa, który zapomocą 
nie wielkich środków' mógłby z łatwością 
trzymać w szachu rząd madrycki. Don Carlos 
kazał powiedzieć Napoleonowi, że jen. Prirn 
wyrwawszy cesarskiemu orłowi jedno skrzy
dło w Ameryce, zamierza drugie wyrwać mu 
w E urop ie, i że on (Don Carlos) jedynie 
jest w stanie zgrucliotać potęgę Prima i 
tym sposobem ocalić Francyę od zasadzek, 
które ten intrygant na nią nastawił.

Zdawało się rzeczywiście, że Napoleon 
pójdzie tą drogą; wdał on się w rokowania 
z Don Carlosem i oświadczył, że jest gotów 
otworzyć mu kredyt 15 milionów i otworzyć 
granicę, pod warunkiem, aby Karliści nie 
operowali otwarcie i jawnie. Już dawniej 
zebrali byli zwolennicy Don Carlosa w gó 
rach biskajskich potrzebne sumy na zakupno 
i transport kilku tysięcy sztuk bron i, a w 
owej chwili (było to w lipcu 1870), okręt 
naładowany bronią pojawił się na morzu u 
wybrzeży francuzkich niedaleko granicy ka- 
talońskiej. Rozpoczęto wyładowanie broni, 
którą na Cm'et skierowano ku Hiszpanii.

Naraz postanowienia cesarza uległy 
zmianie. Telegraficznie wysłano do Perpi- 
gnau rozkaz wstrzymania transportu, a Na
poleon kazał oznajmić Don Carlosow i, że Prirn 
wytłumaczył się przed nim , porzuci), myśl 
popierania kandydatury Hohenzollerna i za
niechał wszystkiego, coby Francyę niepokoić 
mogło; że poseł hiszpański, Olozaga, przy
był do Paryża, rzucił się do nóg cesarzowi 
i błagał go tak żałośnie, że nie można było 
odmówić mu.

„Byłem  wzruszony, mówił Napoleon, 
a podniósłszy go z ziemi udarowałem or
derem leg ii lionorowei, głaszcząc go jak psa 
„comme on carcsse un chien coucliant." Wsku
tek tego oznajmił Napoleon dalej Carlosowi, 
że odtąd nie może już liczyć na poparcie 
F raney i, gdyż Francya zdecydowana jest 
strzedz pokoju w Hiszpanii.

W  dwa dni później zawiadomił Napo
leon Don Carlosa, że sytuacya polityczna 
wymaga, aby w 24 godzinach opuścił Fran
cyę. I  rzeczyw iście , policya odprowadziła 
Don Carlosa do granicy szwajcarskiej.

Nastąpiła wojna a z nią klęski armii 
francuzkiej. Prirn z pomocą 191 deputowa
nych proklamował królem syna W iktora



Em anuela, a wkrótce potem padł ofiarą 
skrytobójstwa, którego sprawcy nie odkryto, 
ani nawet nie szukano. Sądzono, źo klasy
czna ziemia niezawisłości narodowe; powsta
nie przeciw obcemu księciu; nadzieje za
wiodły jednak. Rządy Amadeusza rozpoczęły 
się w pokoju, wobec wstrętu jednych, obo
jętności drugich, a pogardy wszystkich.

W  pierwszych miesiącach 1871 pewien 
wyższy oficer gwardyi cywilnej zapropono
wał Don Carlosowi, żc ua czele oddziału 
swego rozpocznie ruchawkę karlistowską; 
chciał on, żeby król wyszedł na przeciw 
niego na ziem ię hiszpańską. Don Carlos 
zb liżył się do granicy hiszpańskiej, lecz 
nie dowierzając uczciwości oficera wstrzy
mał się tam i dobrze zrobił. Oficer ten bo
wiem, nazwiskiam Escoda miał zamiar scliwy 
tać Don Carlosa i wydać go rządowi ma
dryckiemu; Karlistów, którzy zebrali się 
na umowiouem miejscu przyjął salwą kara
binową. Pretendent pozostał potem kilka 
miesięcy we Francyi, aby się porozumie
wać ze swojem stronnictwem, a następnie 
wrócił do Szwajcaryi. Rodzina królewska 
osiadła w maju 1871 w w illi du Boccago 
pod Genewą, gdzie 28. Lipca tegoż roku 
przyszła na świat infantka Donna Elvira.

W ciągu tego samegoż roku Don Gai
łoś mniemając, że w interesie Rossyi leży
starać się o przymierza na południu Euro
py, udał się do Petersburga, aby odwiedzić 
cesarza Aleksandra i pozyskać go dla swej 
sprawy.

N ie zastał jednak cesarza i musiał 
się ograniczyć na wysłaniu listu do nie
go. Aleksander II. odpowiedział, że jakkol
wiek Rossya w sprawy półwyspu mięszać się 
nie może, to jednak jest mu pożądanem, że 
może Don Carlosowi wyrazić swe osobiste 
uczucia przychylności i sympatyi. Grzecz
ność jaka się zawierała w tym liście istnieje 
odtąd ciąle w stosunkach między obudwu ty
mi książętami.-

—• Wiadomość, że mogarstwa europej
skie wkrótce uznać mają urzędownie obecny 
rząd hiszpański, coraz więcej nabiera, pra
wdopodobieństwa. Nietylko bowiem niemie
ckie pisma, ale i inne zagraniczne dzienni
ki odzywają się z żądaniem, ażeby w jak i
kolwiek sposób położyć koniec wojnie do
mowej hiszpańskiej, która tylko oburzenie 
i odrazę budzić jest zdolna. Times zastana
wiając się w dłuższym artykule nad prze
biegiem interpelacyi lorda Russela, wystą
pił z żądaniem, ażeby Anglia starała się. 
głównie o uznanie ze strony mocarstw rzą
dów marszałka Serrauo a pozbyła się myśli 
interwencji- Times powtarza przy te; spo
sobności, że nie podlega już wątpliwości, iż 
otwarta granica francuska znacznie ułatwia 
prowadzenie wojny karlistom, i wyraża ocze
kiwanie, że marszałek Mac - Mahoń więce j 
W przyszłości zastosuje się do przepisów 
prawa międzynarodowego. W komu wzywa 
Times lorda Derby, ażeby zwrócił uwagę 
tych Anglików, którzy sympatyzują z karli- 
stami, na następstwa, jakie pociągnąć za 
sobą może takie postępowanie i takie po 
pieranie sprawy Don Karlosa. — Postawa, 
ta prasy angielskiej nie zadawala mimo to 
dzienników berlińskich ; ich zdaniem, szybko 
działać należy, bo karliści wzrastają w siły 
a w miarę powodzenia podnoszą tylko na
dzieje ultramoutanów uiemieekick Nawet 
wiadomość, że eskadra niemiecka popłynęła 
ku północnym wybrzeżom Hiszpanii, nie 
wystarcza opinii niemieckiej.
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— Posiedzenie Barty m iejskiej od
będzie się we czwartek dniu 30. lipea b, r o 
godzinie 6. wieczorem w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym: 1) Wniosek względem ob
sadzenia wakujących posad radców magistratu. 
— Sprawozd. p. radny Sziffaer. 2) Prośba 
presbyteryum zboru ewangelickiego o subwen 
cyę na budowę szkoły ludowej. —  Sprawozd. 
p. radny Dr. Madejski. 3j  Prośba p Piotra 
Czapczyńskiego o przyrzeczenie przyjęcia do 
gminy. —  Sprawozd. p, radny Dr. Garstman. 
4) Wniosek w sprawie nadania stypendyum z 
fundacyi Dr. Lingera dla uczniów medycyny. 
--- Sprawozd. p. radny Rybowski. 5) Wuioselt 
o umundurowaniu woźnego kasy miejskiej i za 
wiadowcy gmachu ratuszowego.

— W  teatrze letnim  na Strzel
nicy daną dziś będzie na drugie przedstawie
nie komedyo-opera w 3 aktach J. N. Kamiń- 
skiego Skalmierzanki, sztuka zawsze miła i za j
mująca, lubo od pół wieku rok rocznie grywa
na po kilka razy na scenie lwowskiej.

— W ystawa obrazów Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych, przypominamy, o 
twartą będzie tylko do soboty, t. j. przez dwa 
dni jeszcze. W ciągu bieżącego tygodnia, aż 
do zamknięcia wystawy bilet wstępu kosztuje 
tylko 10 ct.

—  Fizyognom ia naszych wałów  
Hetm ańskich wiele uzyskała na ułożonych 
ost&tniemi czasy od obu mostków w poprzek

spacerowej alei chodnikach mozajkowyeh z od
łamków granitowych.

* Nieszczęśliwy wypadek. Dnia
dzisiejszego z rana spadł pomocnik murarski, 
Edmund Szafiański, przy robocie w kamienicy 
Nr. 1 ulica Teatralna z rusztowania i odniósł 
tak zuaczne skaleczenie, iż go zaraz do szpi
talu odwieść musiano.

* K radzież paitota. Przedwczoraj 
skradł sprawca dotychczas nie wyśledzony Zel 
manowi Dubs przy obchodzie weselnym paltot, 
czyli raczej bekieszę czarną atłasową, z pod
szewką jedwabną koloru bronzowego, wartości 
20 zlr.

*  K radzież szalu. Szynkarce Esterze 
Feigeles dziś z rana, gdy drzemała na progu 
swego lokalu, skradł nieznajomy sprawca szal 
knloiu popielatego z brzegami ciemno brunat
nemu Poszukiwania zarządzono.

* * *  Piorun  zabił dnia 25. b. ni. w po
lu pod Złotnikami, w starostwie Mieleckiem 
lOletniego Jędrzej,. Daszkiewicza, wracającego 
z orki, oraz parę koni, którą wiódł z pługiem 
do domu.

o.** K lę s k a  g r a d o b ic ia  dotknęła d. 
25 b. rn. dwanaście gmin powiatu brodzkiego, 
mianowicie: Berlin, Ożydów, Stołpin, Turze, 
Toporów, Czechy, Boldury, Monastyrek, Jasio
nów, Czernicę, Dubie i Suchowolę. Rzęsisty 
grad wielkości laskowych orzechów zrządził 
znaczne szkody w polu i ogrodach ile że wła
śnie zaczęto żniwo.

*** Samobójstwo. Dnia 21. b. m. wło
ścianin Roch Feliński, z Zwięczycy, w starost
wie Rzeszowskiem, obwiesił się w własnej sto
dole.'Feliński był gospodarzem wcale zamożnym; 
samobójstwa dopuścił się zapewne w przystę
pie obłędu umysłowego, od kilku dni bowiem 
domownicy widzieli u niege objawy melan 
cholii.

4ł ł  Zem sta co s ię  zowie Ślepa W
nocy na 20. b m pogorzał zupełnie włościa
nin Michał Danyluk i Iwan Semeniuk w Bobia- 
tynie, w starostwie Sokalskiem. Ogień widocz
nie był podłożony, nie było wszakże poszlaków 
do obwinienia kogokolwiek o tę zbrodnię. D o
piero dnia 26. b. m. w starostwie Sokalskiem 
stawił się osobiście włościaniu Bobiatyński Ro
man Krawczuk z wyznaniem, że on to wznie
cił ów pożar, że jednak zamierzał właściwie 
podpalić dom Hawryła Cbarczuna, do którego 
czuł zemstę, tymczasem będąc mocno pijanym 
zabłądził wśród wsi i pomylił się tak, że za
miast Cbarczuna podpalił Dauyluka.

—  Proces o krew. Osobliwsza skar
ga, przypominająca szekspirowskiego Kupca 
Weneckiego wniesioną została do królewskiego 
sądu w Berlinie. Niedawno zachorował tam na 
tyfus dyrektor pewnej fabryki, a gdy lekarze 
doradzili zastosowanie transfuzji krwi, rodzina 
chorego ugodziła się z młodym robotnikiem o 
dostarczenie potrzebnej ilości krwi, rozumie się 
z jego żył lniano wziąć tę krew, za co przy
rzeczom) mu 100 talarów. Lekarze dokonali o- 
peracyi, ale chory pomimo transfuzyi zakończył 
życie. Ponieważ więc rodzina nieboszczyka za 
płaciła owemu robotnikowi za krew tylko 10 
talarów, wniósł tenże pozew sądowy o uiszcze
nie resztnjącpj należytości ugodzonej. W  pozwie 
tym oskarżyciel między iuueuii powiada, że 
choćby nawet nie bv! się ugodzi! za 100 tala 
rów, to ilość krwi, jaką mu upuszczono, re 
prezentuje co najmniej taką wartość.

— O  strasznej z b r o d n i  donoszą 
dziennikowi węgierskiemu Naplo z miejscowości 
Karczag. Dnia 4. stycznia zeszłego jeszcze ro
ku znikł był bez wieści i śladu gospodarz z 
Kun-Madaras, Jan Hajcer, a żona jego Sabi
na, zeznała w urzędzie gminnym, że mąż jej 
za budulcem pojechał do Wielkiego Warazdy- 
nu. Władza czyniła za Hajcerem wszelkie po
szukiwania, ale nadaremnie, poczem zapomnia
no o tym wypadku. Wnet jednakże głuche 
wieści obwiniać zaczęły panią Hajcer o zamor
dowanie męża, pionie waż tenże był dla niej o- 
krutnym tyranem. Wieści te obiły się też o 
uszy zamężnej córki Hajcerów, która postano
wiła też wybadać matkę w tej mierze. Długo 
Hajcerowa nie chciała przyznać się do winy, 
w końcu jednak wyznała córce, że w istocie w 
nocy z dnia 3. na 4. stycznia 1873, zamordo
wała męża a je j ojca Okoliczności, jakie towa
rzyszyły tej zbrodni są w istocie tego rodzaju, 
że pióro się wzdryga powtarzać je szczegółowo. 
Gdy Hajcer, mocno pijany, wieczorem powrócił 
do domu i bez żadnego powodu straszliwie po
bił żonę, biedna kobieta uciekła do kuchni i 
przeczekała tam, aż opój usnął. Wtedy kilka
krotnie uderzyła go siekierą w głowę, a prze
konawszy się, że już nie żyje, w szale mor
derczym rozpłatała ciało na pół wnętrzności 
rzuciła psom do pożarcia, zwłoki ugotowała i 
z karmą podała wieprzom, resztę zwłok ukry
ła w piecu nieopalauym i aż do rana umywa 
ła z krwi podłogę i ściany. Przez dwie następ
ne nocy jeszcze gotowała pozostałe szczątki 
zwłok, kości zaś, wysuszone na piecu, potłukła 
miałko i rozsypała z wiatrem, zachowawszy so
bie tylko drzazgę z ciemienia. Córka okropnej 
morderczyni przysięgła, że w tajemnicy zacho
wa wszystkie te szczegóły, locz później złożo-

, na ciężką chorobą, w obawie kary Boskiej, do- 
 ̂ niosła o wszystkiem sądowi. W  procesie prze- 
• prowadzonym właśnie w sprawie tej zbrodni

Sabina Hajcerowa skazaną została na śmierć; 
Najjaśniejszy Pan jednak uwzględniając nie
szczęśliwe pożycie skazanej z mężem, oraz in 
ne iagodzącc okoliczności, zmienił ty karę na 
dożywotnie więzienie.

—  B a r o n  A n z e l iu  B o t h s r h i ld ,  o 
którego zgonie w Doebling pod Wiedniem do
nieśliśmy, wraz z ogólnemi datami z biografii 
nieboszczyka, był wnukiem założyciela wielkiej 
tej dynastyi finansowej, przez całe swe życie 
też wiernym pozostał tradycyi swego domu 
Był on synem Salomona Rothsclulda i urodził 
się 29. stycznia 1803 w Frankfurcie nad Me
nem. Przez jakiś czas słuchał wykładów uni
wersyteckich, lecz wkrótce musiał objąć finan
sowe zawiadowstw'o banku swego wuja w Pa
ryżu. Do Wiednia przeniósł się w r. 1855, W 
sześć lat potem mianowany został dożywotnim 
członkiem Izby panów. Był bardzo dobroczyn
nym i założył piękny szpital izraelieki w Wae- 
ring. Nikt nigdy nie wiedział, jaki baron An
zelm Rothscliild posiada majątek do tego sto
pnia, że gdy jedni obliczali kapitały jego r,a 
600 milionów, inni twierdzili, że wynoszą oue 
„ty lko“ 200 milionów. 1 dziś jeszcze nic sta
nowczego w tej mierze powiedzie się nie da. 
Ożeniony był nieboszczyk z swą własną bra- 
tanką, baronówną Karoliną Rothsciiild, która 
zmarła w r. 1859. Pozostawił siedmioro dzieci: 
trzech synów i cztery córki.

— Am erykański sćr na-.ret musi 
luieć w sobie coś amerykańskiego. Czytamy 
właśnie w dziennikach nowojorskich, że w 
mieście Minnesota, istnieje fabryka sera limbur- 
skiego, która fabrykat swój uważa dopiero 
wtedy za dobry, jeśli kawałek wielkości bobu, 
dość ma odoru, ażeby psa wypłoszyć z gar
barni !

!QDARSTWG i HAN
Mnzeum przemysłowe.

(X). Wczoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie komitetu zarządzającego. Po
m iędzy innemi uchwalono: Z pasów slu-
ckicli i w ogóle z przedmiotów cenniejszych 
zdejmować rysunki i plany celem obdarze
nia niemi innych zakładów tego rodzaju, ja- 
koteż dla przechowania tych rysunków w 
muzeum ua wypadek, gdyby sam przedmiot 
został sprzedany lub też wycofauy z wysta
wy. 2). Ze względu na licznych urzędników, 
przemysłowców i t. d. którym dotychczaso
wy podział godzin, w których można zwie
dzać teu zak ład—  jest niedogodny, uchwa
lił komitet: Z wyjątkiem poniedziałków, 
przeznaczonych na uporządkowanie muzeum, 
będzie ono otwarte: we wtorki i środy od 
godziny 10 z rania do 2. po południu; we 
czwartki, piątki i soboty od godziny 9 do
12. z rana a od 3. do 6. po południu; w 
uiedzieie od godziny 9. do l. Nowy ten po
dział godzin wejdzie w życie od 1. sierpnia
b. r. Od czasu otwarcia tego zakładu, aż 
do dnia wczorajszego, zwiedziło go za opła 
tą ogółem 150 osób (uie licząc w to oczy
wiście gości w dniu otwarcia muzeum); po
między zwiedzającymi było tylko sześciu 
rzemieślników! Największa frekwencja by
ła w d. 21. b. m.; w tym dniu zwiedziło 
muzeum 24 osób. W tycli dniach nadeszło 
mnóstwo cennych okazów i wyrobów ze 
szkła, fajansu, żelaza i t d. Z tego powo
du uastąpi jeszcze w ciągu bieżącego tygo 
dnia zmiana wystawy.

Z świeżo wystawionych przedmio
tów zazługują na wzmiankę: Prześliczne
batty ofiarowane muzeum przez księżnę Ze- 
neidę L u b o m i r s k ą ,  a m ianowicie: pa
ra niebieskich aksamitnych pantofelków tu
reckich. wyszywanych złotem, hafty jedwa
bne na złotogłowiu, wyrób algierski; haft 
złotym jedwabiem i wykładany skórką ua 
białej irsze —  wyrób z Krymu. Dywanik 
z Kairu, wyszywany złotem ua sukuio ama- 
rantowem; własuose hrabiny D z i e d u s z y -  
c k i e j .  Haft na drelichu, imitacya w yro
bu tureckiego; robota ręczna hr. D z i e  d u 
s z y  c k  i ej .  Pani G in  t ł o  w a z Wiednia 
ofiarowała muzeum oryginalny baszlik z Ty- 
flisu. Księżna Jadwiga S a p i e ż y n a  dała 
na wystawę stolik okładany, prześlicznej ro 
boty w stylu reuaissance, zakupiony za 800 
franków na paryzkiej wystawie powszechnej 
w r. 1867.

Ze wszystkich rękodzielników i prze
mysłowców naszych odszczególnia się życzli
wością i szczerem zajęciem się tym zakła
dem p. K. Pietsch, fabrykant- machin we 
Lwowie. Z jego fabryki posiada muzeum 
kilka bardzo cennych okazów, jak n. p. mo
del maszyny parowej o połowie siły konia 

I (wyrób p. Ferdynanda Pietsoha) tak dosko - 
nale sporządzony, że w każdej chwili może 
być w ruch puszczona ta miniaturowa ma
szyna; sikawkę podręczną, miedziane kone
wki; wyroby z pracowni p. Pietseha zajmu 
ją cały jeden stół i szafę. P. P iotr D o- 
b r z a ń s k i ofiarował muzeum rzecz nader 
rzadką i ceuną: jest to czarka z lanego że 
laza, emailowaua biało w kwiaty, wyrób

japoński, ua zeszłorocznej wiedeńskiej wy
stawie powszechnej były tylko trzy takie o- 
kazy, jeden zakupił p. D. i ofiarował go 
muzeum lwowskiemu. Dr. Henryk G i n 11, 
istotny dobrodziej tego zakładu, przysłał 51 
fo togra fij, wszystkich w fabrykach Sigla w 
Wiener Neustadt, w Wiedniu i Berlinie wy
robionych lokomotyw dla rozmaitych koleji 
żelaznych.

M i n i n i s t e r y u m  li a n d 1 u przy
słało 2 tomy katalogów z zeszłorocznej wy 
stawy powszechnej.

N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  przybyła 
przedwczoraj do Salzburga i po półgo
dzinnym pobycie na dworcu wyjechała da
lej. Pian podróży jest następujący: W czo
raj o godzinie 9. stanąć miała Najjaśniej
sza Pani w Sfcrassburgu, gdzie pobyt trwał 
do 6. godziny wieczorem. W Hawre stanę
ła Najjaśniejsza Pani dzisiaj o godzinie 8. 
rano nic zatrzymując się wcale w Paryżu. 
Pobyt w Havre potrwa l 1/̂  duia, poczem 
Najjaśniejsza Pani uda się ua wyspę Right 
a ztamtąd na wyspę W ight dn. 1. sierpnia. 
Cesarzowa zabawi ua wyspie tej do końca 
września, ale termin powrotu zawisł głównie 
od wpływu, jaki wywrą klimat i kąpiele 
na zdrowie arcyksiężuiczki W aleryi.

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  rozprawy 
uad uowelą wyborczą toczą się teraz szyb
ko i spokojnie, bo zniechęcona opozycya 
ogranicza się do krótkich uwag i wniosków 
przedmiotowych. Przedwczoraj chwilowo sejm 
nie posiadał potrzebnego kompletu i po
siedzenie musiano na krótki czas przerwać. 
Po załatwieniu noweli wyborczej sejm. za
mierza zmienić regulamin wt ten sposób, że 
projekty ustaw będą odsyłane nie do sekcyj, 
lecz do komisyj fachowych. Zmiaua ta oka
zała się potrzebną ze względu na projekty 
ustawodawcze, które w jesieni zostaną przed
łożone, a głównie ze względu na zapowie
dziany projekt reformy podatkowej.

0  uwięzieniu ks. b i s k u p a  J a n i 
s z e w s k i e g o  pisze Dziennik Poznański z d. 
29. lipca:

„Ks. o f i e y a ł a  i b i s k u p a  l i c .  J a 
n i s z e w s k i e g o ,  o wy wiezieniu którego 
wczoraj już donieśliśmy, odwieziouo nasam- 
przód dorożką do Śremu a ztamtąd nową 
dorożką, która tam na niego czekała, do 
więzienia koźmińskiego. Dostojny więzień 
przybył do Koźmina wczoraj o 6. godzinie 
wiec zorem. Przez całą drogę towarzyszyli mu 
tutejszy inspektor policyjny p.Klug i dwaj kou- 
stable. Dorożka przybywszy do Koźmina, wje
chała natychmiast na dziedziniec więzienia 
zkąd urzędnicy policyjni w kwadrans w ró
cili. Wedle korespondenta koźmińskiego do 
Posencr Ztg. nie spodziewano się jeszcze 
więźnia w Koźminie. Rauo dopiero nadszedł 
tam rozkaz, aby urządzouo dlań więzienie, 
a wieczorem sam już przybył. Zaraz po 
przybyciu wniesiono na dziedziniec więzienia 
kanapę, stół, kilka krzeseł i t d , któie to 
meble przeznaczone są do celi jego.

Dla wiadomości zamiejscowych i da l
szych naszych czytelników dodajemy, że 
miasto Koźmin leży w powiecie krotoszyń
skim, od miasta powiatowego oddalone jest 
2 mile, a od Ostrowa mniej więcej 6 mil. 
W Koźminie znajduje się protestanckie se- 
miuaryum nauczycielskie i komisya sądowa, 
a nadto więzienie centralne na 300 w ię
źniów.

P o s e ł  n i e m i e c k i  przy rządzie Fran
cuzki m ks. I l o h e u l o h e  oznajmił księciu 
D e c a z e s ,  iż rząd niemiecki zamierza w y 
siać f l o t ę  w o j e n n ą  na w o d y  h i s z 
p a ń s k i e  na razie dla ochrony niemieckich 
obywateli.

Źródła włoskie potwierdzają w iado
mość o zamierzonem przybyciu c e s a r z a  
n i e m i e c k i e g o  do  W ł o c h .  K iedy to 
nastąpi, nie wiadomo jeszcze, lecz prawdo
podobnie w jesieni

Telegram y Gazety Lwowskiej.
3 § r u k s e l a  30. lipca. Kongres 

międzynarodowy sprawdził pełnomocnictw 
delegatów i mianował komisye, która ma 
zdać sprawy o wniosku rosyjskiego rządu. 
Komisya zgromadzi się jutro.

W e rsa l 30. lipca W  zgromadze
niu narodowem po przemówieniu kilku 
mówców wyraził minister spraw wewnę
trznych nadzieje, że Zgromadzenie rozwią
że się przed dopełnieniem zobowiązań co 
do ustaw konstytucyjnych i załatwi je za
raz po ferjacli. Zgromadzenie uchwala 375 
głosami przeciw 332 nie brać pod obrady 
wniosku o rozwiązanie izby.

Odwowiedz. redaktor: Władysław Łoziński.
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i nu*. 28. L ipca

H otel Ż  jiż&  .

Pp. Lir. L ew arlow sk i M iecz., starosta, z Brze- 
żan. •— Borowski Maciej, o b w ., z Ilu rka. — D e m 
bowski Z y g m ., o b w .. z Rokietn icy. —  L ityń sk i 
Edm., obw., z L itw inow a. — Mniszek W ł., obw., 
z Przemyśla. —  Serwatowski M aciej Z., z Rejtaro- 
wic. —  W ojciechowski W ik tor, z Rzeszowa.

Hotel Angielski:
Pp. Cybulski Tad., obw., z Humnisk. —  

D rzew iecki W ł., obw., z Rużywoli. —  Podolsk i F e 
liks, obw., ze Sprynia. —  Znam ięcki Z., ob w ., z 
Chowranicy. —  Zarzyck i A leks , obw. , z Cho- 
tvlubia.

O d je c h u i !  z e  L n o w a

dnia 29 liipca
Pp. hr. Baworowski W łodz., obw., do Stru- 

sowa. —  hr. Tarnow ski T a d . , do Tom aszowa. -  
M eltzer F ilip , radca, do W iednia. —  D r. Kartsch 
Maur., do Żółkw i. —  M yszkowski Ludw ., adw., do 
Jarosławia. —  Gujski M arc., obw., do Krakowa. —  
Iiosch  Edw ., obw., do Stryja. —  Szuszkiewicz Jan, 
obw., do Krakowa.

ii U & €5 & £5 Łi >!. iś- . w. Z O t* V 5 ? * O jj* © % 21 ti
i  dor<i 27 L ip ca  1874. 

b V32'7mm i r m o t r  auehj 19 °'...

r.)jo6t;’ wi gon* 14'25:,B. Prjżuość nary S-34

(Nadesłane). 
W szystk im  chorym  p rzy 
w ra ca  siłę  i  zd ro w ie  bez le 
k a rstw  i kosztów  w y b o rn a

REYALESClCRE
d n  H a r r y  z  L o n d y n u .
Od 2G lat żadna choroba niemoże się oprzeć 

delikatnej liemlesciere du Barry, która u dorosłych 
i u dzieci usuwa bez leków  i kosztów wszystkie 
cierp ienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde
chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi-7 j. , /w

Cennik lwowskiej Izby han di.
T.Mrńnr OQ T.intłO 1

cg, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnien ie, 
bezsenność, osłabienie, hem oroidy, wodną puchlinę, 
febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu
dności i wym ioty nawet wśród c iąży diabetes, m e
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec ib ladaczkę

W yc ią g  z 80.000 świadectw o w yleczonych cho
robach, które oparły się w szelk im  lekarstwom , a 
m iędzy tern certyfikaty profesora Dra. W urzera, radcy 
m cdycynalnego Dra. Angelsteiua, Dra. Shureland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dćde, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, m arkizy de Brehan, księcia Issenstein, 
hr. M ensdorff P ou illy  i wielu innych wysoko po ło 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

Skrócony w y c ią g  z certy fik a tów .
L . G4210. M ark iza de Brehan uleczona z sie

dm ioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipocliondryi.

mm. Wilgoć 57. Zachmórzenie 2, Wiatr NO 3. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich _4 godzin —

P o c i ą g i  k o l e j o w e :  
P r z y c h o d z ą :

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano; z Gzerniowiec: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3, godz. 
5. min. po południu z Podwołoczysk i Bro
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8 godz. 45 min. rano.

L . 78109. W dow a p, K lem m  w Dusseldorfie 
z d łu go letn iego  holu g łow y  i wym iotów.

L .  75877. F lo ryan  K ó lle r  c. k. rządca w o j
skowy w W ie lk im  W aradym e z kataru płuc i gardła, 
zawrotu g łow y  i ciężkości na piersiach.

L . 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w yż
szej szkoły handlowej w  W iedn iu  ze słabości p ie r 
siowej i nerw ow ej rozw in iętej w  wysokim  stopniu.

Ti. 65715. Panna de Montlouis z n iestrawno
ści, bezsenności i chudnięcia.

L .  76928. Br. S igm o z dziesięcioletniego p o 
rażenia rąk i nóg.

Pożyw n iejsza n iż mięso oszczędza Revalcsciere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W  puszkach zaw ierających

1. A fccys u  gstafeę.
Rolei sa l. Kar. Lndw. po *00 zł. m. k. 
;\oioi rwow.-uzom.-iiłs. po 200 zł. w. a, 
Hanka hip. gal. po 200 zł.

S . L is t y  ł a s i .  a a  lOO » » .
Tow. kred. gal. B-prcnt. w. a..................
le w . kredyt, gal. t-pre. w. a.
B-prcot. listy zastawne nowe okresowe. 
jSńr.ar: fcinot9ezn. gał. . . . .

: iakładn kred. wiośuiańBkia«o 
8. O b llg l aa JO® aJ.

InderenW.aey.iiTiO gai. . . . . .  
ł'ożyczk! krajowej z r. 1S7S po 6 pr. wa.

4 . L o s y  
liiu su  Krakowa . . . .

„  Stanisławowa
i ,  S o n e t y .

Oukai hołendortki 
„ cesarski .

Kapaieond^r . . . .
5*6: ii-jparya: ronsyjafet 
Subel roosyiaki srebrny .

„ „  papterywy ,
la ik r  praski rebrr.y 
?ru*U e biiyóy katów.-;
Bv*b«a . . . . . .

Saro sieSdjf- wiede
Unia 27. Lipca lSTt

1. JSJug
Jednolity <3łu£ państwa banku. 

r srebrzą

ptacą 1 źąciiTją
zł. et. zi. ct.

~\ & 
(5

245 75~ 248
145 50 147 50
210 50 | 212 50

84 75 85 25
& 75 — 75 50
c3 64 75 85 25
fl 87 70 88 25
Sr!, 93 75 95 .—
3

£i 82 65 83 25
B 86 50 87 25

h 17 50 19 50
16 — 18 —

5 16 5 26
5 20 B29
8 82 S 90
9 — 9 12
a 63 i 70
i 53 i 54

— — — —
1 63 t 64

104 — .105 50

iz& 109 Ki
pi&eą £$Q*Łją

70.25 70.30 
75.15 75.25

Losy a r. Scs-ii) cało
.. „  1839 pJąfcłt część
r „  SB5-5 po 250 zi. 4-prC. .
„  „  1S60 po 500 »■!. 5-prc- .
„  „  1360 po 300 zł. 6-pra. *

Po&yczk* % r. S864 (a preiai-%) po 
Beaty Coiłac po 42 lir. austr. *

pa
267.-260.—

233.—
99.—

108.-
112. —
134.25

22,50

99.50 
108.50 
112 10 
134.75

S. © b llgA C y©  JjsdpEŁsas. ifcfl/.j ssa ŁO O

Oseeli
Bukowiny
ęfalicyi
Ś iissęj Annt-ryi 
śUedmfogroda * 
VTS5Tio? .

— 99. -
81.50 82.—
83.20 83.60
98.— 98,50
73.75 74 .-
76.50 77.—

anffło-austr. po 200 * ł. wpłata 50 yrc, 
Inst. kred, dla handlu po 160 ssł. . .
IffiźEzo-austr. tow. eakompt. po 500 i&L 
Cśal. banku kraj. h, 900 zi. wpłata 40 pro, 
ti&l. banku hip. po 200 zi. wpłata to pr*. 
tlał. banki'1, handi. i pr&era. k SCO rJ. wpł. &i 
i;)ul. zakł. kred. ziemak, Js $90 st. ,
Basku narodowego , <
E.o2. aadiniOBt. 200 z i. w  srebr. • » 9
Austr. tow. ieg iu g i par. po 300 xl. m. k. 
śy.oJ. €as. Silżbśety po 200 y,i. 2Q. fr. . ,
Ko l. FrossOw-Tarń. (weg. część) h 400 a5*w e?eb. 
Fói. ko lej po iOOO zi. w. a/, «
S.oL Krjr." Ludw. po 390 zi. ul, fe. 
Lwow.-caern. kol, po 20-j z i. w. a. ** arobr. 
Tew* kol. żal. pfthat. po uoo c5. m. k.
FoSad. fcoS. uuńoiw. m  S0‘ w . p.. •
1. K ok  a ęg. śv T  3 v srebr.

149.—
231.—
900.—

149-50
231.25

976.— 978.—

546 -  
206.50

1992.—
245.-
146.—
315*50
137.25
127.25

548.-
207.—

1995 *-— 
245.50 
147.— 
316.— 
137.25 
127.75

4. L is ty  scł.stc lo sow A ii tia 100
Fowaz, austr. zakł, kred. ziem. S-p»;e. w 
Cdai. zakł. kr. y.iem. w Krak. lon. w 13 lat. 6-

Qal. Tow. *kred?

36
36

aix.., 
-pre. 
-pre. 
i pół

94.50 
91.— 
8 8 .—
95.50 
75.— 
85, —
57.50 
94.75 
92.90 
86.35

95.—
91.50
88.50
96.—

93.10
66.75

, po 4 pre. .
^  n t  *i w PO * 3*5. ^

baeku hipet. po S prc. .
S-al. zakł. kred. wlośe. po 6 prc.
Sank. naród, po b pro. . . .
Wfi?, taw. zielu., pc ‘6 i pół pro., 

w n r ^snte) po ? prc . — —.—

5. 9  pp©>sy<si«a 100 zł.}

Kol. Albrechta h 800 zL  S-prs. w. a. . . . 77.— 77.50
Kol. nadniesirzaóaka k 300 zi. 5-pve, w. a, , 32.50 33.50
Tow . koi. żel. Freszów-T&riiaw (węję. * ^ 00.; 

h 300 Slv W .
Ko l. półue po 100 s&. m. fe. , ,

m n n Tlf-1 S*. ■ -- «
S o l. gai. ¥lvżV. po 300 uł. .f pro.

w » b * Ź*- ■ «
„  W- * SI ffl i®*.-  ̂ *
Koj. iw ow .- ceora* jaa. IV . fr/nisy! k

s-pro. w  esc/. * • „ . 60.— 80.50
Węff, gał. kcl. Of'." s.-3. 3-prc. ę» Sirbsr. —.— 80.50

Isst. kred. dla handlu pe ’ 00 ał, w , a.
Olarego po 40 zł. m, k. , —
Tow . żegl. par. na Daną)a po 100 kć. ss. 5- 89.—
Ela^leFiehft po 10 z i. as. Sr.. . , Ł . 12.50
Losy miasta Krakowa . . . .  17.—
Pożyczka miaata Sudy po ro ai. w , 25.—
Pftltiego po ó0 ał. ns. ha. . . . 25.--
Fundacya Ajrcyksięcia Budalf** 13.—
Salma po 40 zl. m« k. . . . .  31.—

69.— —
94.50 95.50
89.50 —’ —

107.50 108.50 
104.- 104.50
103,20 103.40

160. -  160.50

90.—
13 .-
19l—
25.50
26.—
14. -

Odchodzą:
do Krakowa - O 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 

do Czerniow iec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz, 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z  Podzam cza:
odchodzą do Podwołoczysk i do B rod ów : o 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn.

Va funta 1 zł. 50 ct., 1 f . Ż zł. 50 ct., 2 f . 4 zł. 50 ct. 
5 f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 21 f. 36 zł. Biszkopty R e- 
valesciere w puszkach po 2 zł. 50 ct., 4 zł. 50 ct., 
Revaloaciere chocclatee w tabliczkach i  proszkach 
na 12 filiżanek  1 zł. 50 ct., na 24 filiżanek 2 zł. 
50 ct., na 48 filiżanek 4 zł. 50 ct., w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł. , 288 filiżanek 20 z ł., 576 filiżanek 
36 zł. M iejsca sprzedaży: Barry du Barry etComp. 
w W iedn iu , Wallfischgasse Nr. 8. tce Lw oto ie  u 
P io t ra  Jflikolase/ia, Zygm un ta  Ruc/cera, 
Leopo ld a  Ilo tłendera , P .  I I  . K ró lik o w s k ie 
g o  i  Jakuba  Heisera, w P rzem yś lu  u E d . 
M achu lsk iego, w D roh ob y czu  u Lu d w ika  
D obrzyn ie rltieoy  również we wszystkich miastach 
u znanych aptekarzów i kupców. Z  W iedn ia usku
tecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką.

24. -  as.—
. 16.— 16.50

106.— 106.50 
. 53.— 53.—

18.50 19.—

Bi. Gicnoi:: f;o to T.r. ni. fe. .
Po i. inśascłA Siani&lawowa po »'■ t i. vr. 
Fos, Tryeat. po J.09 zł. ui. te,

n n n *0 Zi. W. &-
Waldstejaa yo 20 zł. ig. js. . 
Windiachgriitzs po Su zi. ir . k. .

WfŁsie, (K* 
Amsterdam za igc ał. bo.Ł 
Augsburp; za 100 zi. w Ł?. n. 
Beriłn za 100 tal. .
Frankfurt *00 zi, w. p. u, 
iiamburg r.& F:*ł 5fi. if. , 
Londyu za fi. zzi.
Psurya s* .t :j ir. , ,

92.60 92.73

92.75
54.20

92.95
54.30

Dukat uos. luer:.
„ p e t 

Korona 
SCffrankówter, 
Eoayjski imporya> 
Talar zwitkowy 
Srsjbra

110.85 l l l . -  
53.90 43,90

5.29 siso

8.85 8.’e5

104.15 104*25

Telegrafowany kurs wiodsński.
i>iila 28. Lipca 

JadPioiity uiug yaristwa w banUuołaon
M t? n SfiOTEft ,

Losy z 2860 roku
Akey:; banka wieddńaklago .

w n kredytowego 
Londyn 20 fantów saterihigów 
Srebro
NapoIsonTor . . .  .
Dukat . . . .  .

ał. CL
70 15
74 30

109 —
972
234 50
110 55
103 SO

8 84
— —
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(2466 1— fi) E  d  y  I t  t,
L. 4921. C. k. Sąd powiat, m. deleg 

w Samborze, podaje do publicznej wiad-i 
mości, iż ustanawia niniejszem w sporze u- 
stnym Aroiia Ladena przeciw Jocbilowi Rap- 
paportowi o zapłacenie 270 zlr. zpn., dla 
niewiadomego z miejsca pobytu i zamiesz
kania pozwanego kuratorem adw Dr. Ehrli- 
cha zaś tegoż , zastępcą adw. Dr. Budzyno- 
wskiegó. i doręczając pierwszemu pozew z 
dnia 9. Stycznia 1874 do 1. 305 wyznacza 
termin do rozprawy na dzień 25. Sierpnia 
1874 i wzywa pozwanego, ażeby wyżwy- 
mienionemu kuratorowi lub innemu ustano
w i  się mającemu zastępcy udzielił potrze
bną informację, gdyż inaczej rozprawa z u- 
stanowionym kuratorem przeprowadzoną zo
stanie. i wszelkie wyniknąć mające złe sku
tki przypisać sobie będzie musiał.

Z c. k. Sądu powiat, m. delg.
Sambor dnia 30. Czerwca 1874.

(2518 1 —  3) ®  & t f  t .

g . 6416. SOom ł. I 23ejivf§gend)te 311 
Bolechow unrb Ijieutit befannt gegeben, ba^ 
beljufś 3tuf£)elnmg ber beru Selig Gottlieb imb 
Hersch Gottlieb besiigliclj ber 9iea(itćit 6 - Sir. 
24 2 iii Bolechow (aut Dom. Tom. I. pag. 
496 jufteljenben ©emeinf^aft beG ©igentluunś 
bie erefutiue Słerau^erung biefer Diealitat sub 
©. ikr. 242 311 Bolechow am 25. Stiiguft 1874, 
30. ©eptember nub 30. ŚDftober 1874 jebe§= 
mat urn 10 Utir SOorinittagś tut ©ertdjtóge; 
baube unter nadjfteljenben Sebiitguugen uorge= 
uomuieit merben roirb:

I. Stl§ 3tił§ruf§preis rairb ber geric^ttidj er= 
mittelte ®dja|ung§TOertt) im 33etrage pr. 
425 f(. 0. 28. angeuomuten.

I I  23ei ben obermatjteu jmei erften Sicita= 
tionstermiuen ruirb bie 311 ueraujiernbe 
Dłeatitćit nur ttber ober nut bent ©c^atjung6= 
werttb betm britten Sjermtue and; unter 
bern ©djafeungsmerttje uerfauft.

III. Seber Słauftuftige ^at nom 2)eginne ber 
Sicitatiou unb 23etrag uoit 42 ft. 50 fr.
0. 2B. ais 2kbtitut 311 ^anbeit ber fitci= 
tation§=©ommiffton 311 erlegeit; biefer 25e= 
trag rotrb bent Grftetjer tit ben Mauf= 
fdjiUing eiugeredptet, ben iibrtgen £tct= 
tanten ab er rildgeftellt-

IV. 23ier 28od)eit nad; 3 u^ettltll6 be§ ben 
Sicitationśaft beftatigenben SBefcbeibes f;at 
ber ©rftetjer ben gattjen Stauffdąitting f)- 
g. unt fo getutffer 311 erlegeit, atś mtbrk 
genfaHs atif fetne Słofteu bie Steticitation 
ber 3'łealitdt sub ©. 9tr. 242 aitgeorbitet, 
unb baś Tabiunt fur oerfalleit erflćirt 
merben roirb.

V. 9iadj ©rtag be§ ganten $auffd)t!Kng§ nurb 
bent (Srftetjer ba§ Gtgentljuutsbefret be= 
3iigtid) ber erftanbeiten 9(eatitdt sub E. 
2(r. 242 3U Bolechow auSgefertigt unb 
jugefteHt, unb bie Uebergabe biefer 3(ea= 
Utdt tit ben fiftfdjen Słefttj augeorbnet.

VI. S ie  UebertraguugSgebitljD ebenfo fammk 
tidąe feit bent Erftetmngstage gobfitjreubcn 
Ianbe§fitrftUd;eit ©teuer unb fonftige am 
berioeittge 2lbgaben tjat ber ©rfteljer aus 
Eigenem gtt trageu.
SB onoit bie ©treittljeite, baitit bie f. f. 

fyiuanjprofitratur iit Lemberg DtamcuS bcó 
ifraelttifd;en itranfenljaufcs unb ber ©tjnagoge, 
enbtidj famuttlidje GHaubiger, weldje nad; bem 
1 . (yiilt 1873 iit ba§ ©nutbbud; getangteit, 
bitrcb ben tit Iflerfou Nathan Lowuer befteKten 
Eurator nerftanbigt werben.

3Iom f. f. SejirfGgeric^te.
Bolechow oatlt 30. JyWfii 1874.

(2545) O g ł o s z e n ie .
L  38.414. G. k Sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie ogłasza, że na dniu 3. li- 
pca 1874 firma: „ Le.bRussmann“ , dla han
dlu towarami mięszaneme we Lwowie, w 
rejestrze handlowym, wykreśloną została- 

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 10. Lipca 1874.

(•2548 I— 3) O g ł o s z e n i e  k o u m r s n .
L. 32078 Z początkiem roku szkolnego 

187 4/5 opróżnione zostało stypendyum fun- 
dacyi Wincentego Siemińskiego przeznaczone 
dla kandydatów nauczycielskich szkół ludo
wych a w braku takich kandydatów dia ucz
niów szkół ludowych w wysokości Sto zlr 
w. a. W  celu rozdauia tego stypendyum 
rozpisuje się konkurs do 15. października 1874 

Ubiegający się o to stypendium winni 
wykazać:

1. Ze są urodzeni w zachodniej części 
Galicyi lub Wielkiem Księstwie Krakowskium 
które należfcły w r. 1859 to jest w czasie 
sporządzenia testamentu przez fundatora do 
krakowskiego okręgu administracyjnego.

2. Ze pochodzą z rodziców narodowości 
polskiej.

W tym celu mają dołączyć melrykę u- 
rodzenia własną i takąż metrykę rodziców.

3. Jakie dotychczas odbyli nauki w pu
blicznych szkołach i czy wstąpili do zakładu 
naukowego przeznaczonego (lla kandydatów 
stanu nauczycielskiego.

Stypendyści zatrzymają to stypendyum 
jak długo będą uczęszczać do seminaryum 
naucz, lub do szkoły ludowej, tracą zaś je 
otrzymując jakiekolwiek stałe utrzymanie z 
funduszu innego, bądź stypendyjnogo bądź

publicznego. W razie nadania siypendyum 
uczniowi szkół ludowych w braku kandydata 
stanu naucz, wynosić będzie kwota stypen- 
dyjna 50 zł. rocznie.

Pr-.,śby mają być wniesione w drodze 
Dyrekcyi szkolnej do Kapituły katedralnej 
w Krakowie.

Z e. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 13. Lipca 1874 

(2552 1— 3) E  <1 y k  t .
L. 42341 G. k Sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie czyni wiadomo, że na prośbę 
p. Emilii Bodenst-ein uchwałą z dnia dzisiej 
szego do 1 42.341 przeciw p. Gedeonowi 
Gedroycowi nakaz zapłaty sumy wekslowej 
600 zł. w. a. z pn. wydano a gdy miejsce 
pobytu pozwanego p Gedeona Gedroyca nie 
jest wiadome, ustanowiono mu na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem p. adwokata 
Dr. Lubińskiego, z substytucyą p. adw. Dr. 
Męcińskiego. któremu to kuratorowi powyż
szy nakaz zapłaty doręczono.

Zawiadamiając o tern, edyktem niniej 
szym p. Gedeona Gedrojca, wzywa go c k 
sąd krajowy, by ustanowionemu kuratorowi 
potrzebne do obrony dowody udzielił, lub 
innego zastępcę wybrał, i sądowi oznajmił, 
gdyż wyniknące z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 22. Lipca 1874 
(2558 1— 3) O I> w iesascz ;e jile .

L  2155. C. k. Sąd powiatowy w Ska 
wicie podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. Za
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Janowi Mamel o zapłacenie 250 złr. uw zglę
dnię 239 zlr. 80 ct. w a. z pn odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego pod Nr. 19 w 
Kopance położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach dnia 3. W rze
śnia, dnia 15. Października i dnia 29. Pa
ździernika 1874 o godzinie 9 rano, z tem 
nadmienieni, że to gospodarstwo na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze
dane zostanie. Cena wywołania będzie bę
dzie kwota 500 złr. Wadyum wynosi 10 foo 
sumy wywołania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć 
połowę ceny kupna wliczając w nią wadyum 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komisyj licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro
tokół zastawnego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tutejszej Registraturze.

Z 0. k. Sądu powiatowego,
Skawina dnia 20. Lipca 1874.

(2560 1 —3) E  <1 y  K  t.
L. 30.746. Lwowski c. k Sąd krajowy 

dozwalając zarazem na prośbę Klementyny 
Semilskiej obecnie zamężnej Paraskovich de 
praes. 27. Maja 1874, przeciw jej dłużnikowi 
Feliksowi Kalicie dla zaspokojenia pretensyi 
2000 złr. w. a. z pn. ekzekucyjue zajęcie, 
oszacowanie i przeniesienie ruchomości dłu
żnika niemniej ekzekucyjną sekwestracyę i 
detaksacyę realności dłużnika we Lwowie 
pod kons. Nr. 872V4 położonej, ustanawia 
dla rzeczonego dłużnika Feliksa Kality by
łego sekretarza lwowskiej Reprezentacyi kra
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń, obecnie z życia i miejsca pobytu nie
wiadomego, kuratorem ad actum p. adw. Dr. 
Gregorowicza z substytucyą p. adw. Dr. Ma
jewskiego , a doręczając odnośną uchwalę 
ekzekucyjną ustanowionemu p. kuratorowi, 
nieobecnego o tem przez niniejszy edykt za
wiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 13. Czerwca 1874.

(2568 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L 4120 C. k. Sąd powiatowy w G li

nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że Paweł Kośkiów włościan z Trędowacza u- 
chwałą c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
z dnia !. Lipca 1874. L. 6382 za marno
trawcę uznany, i że temuż za kuratora Igna
cy Kościów rolnik z Trędowacza ustanowiony 
zc-stał.

Z 0. k Sądu powiatowego 
Gliniany dnia 15. Lipca 1874.

(2586) $iunfc>mrtd)iuttf.
3 . 3545. 9)iit Seginn beS fommenbeit 

©djuljatpes ftnb an ber f. f. ©taatsrealfdipde 
in ałiarfntrg;

i £efrfteHe fiir franjoftf^e ©pracze al§ 
igauptfad;,

s Setjrftette fiir eitglifdje ©pradje ais 
igauptfad; 311 (lefeijen.

Semerber urn eine biefer ©tellen fiaben 
iljre geprig  bofumentirten ©efudje im SBege 
iljrer norgefepteit Tłetjorbe, ober roenn fie no$ 
in feiiter Óffenttidjen 93ebienftung fteljeu, unmik 
tel&ar bis langftens 15. Stuguft 1874 bei bem 
ltitterjeidjneteii f. f. Sianbesf ćfjutrate einju= 
bringen.

@ ra3 am 28. guni 1874.
(2573) O g ł o s z e n ie .

L  39.594. G. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie, ogłasza że na dniu 8. 
Lipca 1874 firma: „J. S. Mittelmann“ dla 
handlu suknem i towarami łokciowymi we 
Lwowie w rejestrze handlowym wykreśloną 
została.

Lwów dnia 17. Lipca 1874.
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(2587) (£ o u c tt? 3 a tt$ fd )m łu m $ .

3 . 199G. 2lm Staatś = ©pmnafium irt 
SToppau mit beutfdjer llnterric^tśfprać^c ift mit 
SBegmne be§ ©cfjuljaljrel 1874/5 eine Sefirer= 
ftetle fiir fCafftfc^e ipijilologie mit fubfibiartfcljer 
SSerroenbimg im SDeutfdjen gu befefjert.

2)lit biefer ©telle ift ber ©etialt uon 
1OOO fi'., 9Iftirutat3;ulage non 250 f(., filnfma* 
ligę Ouingucmaigulage a 200 fl. unb ber 2ln= 
fprucfj cmf ipenfioitśfaijigfeit nac§ bert fiir 
©taatsmittelfcfnilen befteljenben Tiormen rer= 
bunbeit.

93emerber urn biefe ©telle Ijaben iljre ge= 
f)5rig inftruirten ©efucfje im Sienftroege bis 20. 
Sluguft b. 3- ^em fcf)lefifcf)en 8anbe§fd)ul= 
rate irt SToppau etnjubringert.

Sroppau am 9. gu li 1874.

(2598 ’ — 3) l^u.t&utrtcbtmg.
3 . 5450 TomE. f. Sejirfegeric^tein Biała 

mirb Ijiemit jnr aUgemeineu 5?enutui| gebracljt, 
bafs bie gertdjtliclje łCerdufjenmg ber in bie 
Soljauit 'Jintonifc|e (Soufursntaffe gelmrigen 
9iealitiit ©onffr. 9h\ 43 unb be§ %  2lntl;eil3 
ber fftealitat ©onffr. 9łr. 112 in Biała in 3 
Słerminen, unb jroar: am 3. Slitguft, am 3. 
©eptember unb 5. Dftober 1874 jebeśmal unt 
10 Ul)r Sormittags f)iergericl;tś unter nad)fte= 
Ijettben Sigitations = Śebingniffen ©tatt ftnben 
mirb.

1. ®en 9łu§ruf§prei§ bei ber Dlealitat 6. 
3ir 43 in Biała bilbet ber im @£eEution§= 
gnge bes Alexander Kretschmer gemćifj 
Ijiergeridjtó ©djagungóprotoEoffS de praes. 
6. gantter 1874 3- 83 ermittette ©djdtP 
roertlj per 3536 fl. 34 fr: oft 3B unb 
beu Slusrufspreis bei bem jyiinftel 2ln= 
tljeil beS ,§aitfeS (5 9łr. 112 in Biała 
bilbet ber im ©relutionSjuge be§ igerrn 
Adolpli Pfister pto 797 fl gemćtf; 
©djdfmngSprotofoltś de praes. 21. guni 
1874 3- 5189 ermittelte ©djćihroertl) pr. 
1826 fl. 433/5 fr . oft. 23. biefer lefetere 
Diealitatenantljeil iftjebod) sub n. 5haer. 
mit bem lebeuśldngliĄen 9httmief;ungś= 
recbte git ©itnften ber SÓłutter be§ Crida- 
tars Marie Antoni II. Lux. belaftet Ultb 
e§ mirb biefer Dlealitatenant^eil unter 
SEufrecljtljalttmg ber ©em tut gur 3?erait* 
fjerung gebracfit, fo bajj ber Erfteijer ftd) 
ba§ lebenMangltdje 9in(mie^ungered)t l;in= 
ficfjtticE) biefe© 9tea(itdtenant(jeil§ gefaUen 
laffeu muf], oljne fid) Ijiefitr nom $auf= 
preife etmaS abred;nen gu biirfen.

2. S ie  Slealitćit ©. 91r. in Biała unb ber 
fiiitfte Stntfjeil be© igaufes 6. 91. 112 tit 
Biała mirb abgefoitbert fur ficf) nad) bem 
©runbbuclie otine febe ©erodtirleiftimg, 
unb groar: au ben beiben erften SermU 
nen ntdjt unter bem ©djatiroertfie refp. 
unter ben obangegebeiten 2lu©rufsprei§, 
bei bem britteu Sermine aber aucj) unter 
bem ©d)dt)mertl) an ben fDłeiftbietenben 
oerfauft.

3. geber Sicitant l;at nor ber geilbietttng 
bei einetn jebeit ber brei Sermine ein 
SBabium non 100 0 be§ 2lu§ruf§pretfe§ b. 
i. bei ber Dłealitdt G. 9ir. 4 5 ben S3e= 
trag in runber ©nmme pr. 354 fl. oft. 
23. unb bei bem dieaiitateufunftel ben 
23etrag pr. 182 fl. 64 !r. oft. 23. in 
23aren, in bfterreidpfcben ©taats= ober 
iljnen gefetdid) gleicfigeftellten offentlidjen 
©djulbnerfdjreibungen ober in ^ppotf)efar= 
23obeit, Grebit ober anbern gum 23etriebe 
non %potljelar = Sarlel)en§gefd)dften be= 
grunbeten Slnftalten mit ftaattidjer ©enelj= 
mignng unb unter ftaatlidjer 2tuffic^t au§= 
gegebeiteit ipfaubbriefen, unb groar: bie 
23ertl)papiere nad) bem ait© bem lefeteit 
geitungsblatte erficj)tlid)en 23iener Sourfe 
gu ^anben ber .3icitutionśAvommiffion gu 
erlegeit.
S er ©ruubbud;Sauśgug, ber ©c^d^ungśaft 

unb bie geitbietung§:23ebingniffe loitnen bei bem 
l. f- 23egirfSgerid;te Biaia unb bei bem Son= 
turśmaffa = Słerroalter Sr. Eisenberg unb ber 
2lnSroei§ ber ©teitern bei ber ©tabtfaffa in 
Biaia eingefetjen merben.

tpiegu merben ftaufluftige eingelabeit.
23om !. f. 23egirf3gerid)te 

Biała, am 3. gu li 1874.
(2603 1— 3) 0 5 »w ie s * e * e ia le .

L . 775 O. k. Sąd powiatowy w K rze
szowicach podaje do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie pretensyi Maryanny Du- 
kiet i Franciszki Szumarnej to jest kosztów 
w kwotach 10 zł. 64 ct., 3 zł. 36 ct,, 2 zł. 
48 c t , 9 zł. 84 ct. i kosztów niniejszej egze- 
kucyi w kwocie 4 zł. 43i/2 ct. tudzież sto
sownie do Tfyroku z dnia 27. Września 1872 
L. 4646 i I I  instancyi z dnia 5. Maja 1873 
L. 2353 celem zniesienia współwłasności re
alności włościańskiej Nr. 4 sub rep. 42 
w Tomaszowicach składającej się z domu, 
stodoły, 1 gruntu 3 morgi 1351 0  sążni pod 
Nr. parceli. iO, 11, 121, 244,245, 246,247, 
248, 249, £50, 251, 252. 253, 254, 255, 
256. dozw.da się egzekucyjna sprzedaż tejże 
powyżej podanej realności, w posiadaniu Jana 
Wójcika i Katarzyny Kucielowej się znajdu
jącej, dnia 31. Grudnia 1873 egzekucyjnie 
zajętej i oszacowanej, która w trzech ter
minach to jest: dnia 25. Sierpnia 1874 dnia 
Ud W rześnia 1874 i dnia 27. P aźd ziern k a

1874 o godzinie 10. rano w c. k. Scądzie 
Powiatowym w Krzeszowicach uskutecznioną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w kwocie 420 zł. chęć kupna mający 
złoży wadyum w kwocie 42 zł. warunki l i
cytacyjne i protokół egzekucyjny można przej
rzeć w Sądzie, a wykaz podatków" w urzę
dzie podatkowym w Krakowie

O czem uwiadamia się nieznanych wie
rzycieli i tych którymby rezoluoya licyta
cyjna wcześnie wręczoną być nie mogła i 
nieznanego wierzyciela z pretensyą 50 zł. 
w. a. do rąk kuratora p. uotaryusza Rudol- 
phi w Krzeszowicach i przez edykt.

C k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 20. Kwietnia 1874.

(2605 1— 3) E d y k t .
L. 5 965. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 

śmienicy podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na żądanie Samuela Rozeu- 
kranza jako ce.^syonarjusza Abrahama Udels- 
mana z Ottynij z dnia 18. kwietna 1874 L. 
1965. na zaspokojenie tutejszo sądowym 
prawomocnym wyrokiem z dnia 26. Lipca 
1864. L . 904 egzekucyę prowadzącemu Sa
muelowi Rosenkranz przyznanych 4 korce 
owsa, 0  korć. przenicy i 4 gęsi lub tychże war- 
toci 6 złr., 3 złr. i 2 złr. 40 ct. a. w. nie
mniej kosztów sądowych i egzekucyjnych w 
kwocie 2 złr. 50 ct., 1 złr. 86 ct., 2 zł. 
56 ct , 3 złr. 94 ct., 7 złr. 341/2 ct., i 1
złr. 21J/2 ct. a. w. przymusowa sprzedaż re
alności włościańskiej w Targowicy pod Nr. 
27 położonej, korpusu tabularnego niestano- 
wiącej —  leżącej massie ś. p. Iwana Chau- 
luk należącej w trzech terminach a to : 26. 
Sierpnia, 16 Września i 30. Września 1874 
zawsze o godzinie 9 przed południem w tu 
tejszym c k. Sądzie powiatowym pod nastę- 
pującemi warunkami przedsięwziętą zostanie;

a. Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa, tejże realności w wysokoś
ci 31 złr. w a., która to realność na 
pierwszych dwóch terminach po wyżej, 
lub za cenę szacunkową —  na trzecim 
terminie zaś po niżej tejże sprzedaną 
zostanie.

b Każdy licytant obowiązany będzie, do 
rąk lcomisyi licytacyjnej przed rozpo
częciem lieytaeyi 5 0 %  wadyum w kwo
cie 3 zł. 40 ct. w. a. w gotówce złożyć, 
które nabywcy na rachunek ceny kupna 
zatrzymane, reszte zaś licytantom po u- 
kończonej lieytaeyi zwróconem zostanie.

c Akt oszacowania w zwykłych godzinach 
urzędowych w tutejszym Sądzie przej
rzanym być może

Z O. k. Sodu powiatowego. 
Tyśmienioa dnia 16. Czerwca 1874.

(2609 1— 3) O b w le s z e s e i i l e .

L. 2518. '/.e strony c. k. Sądu powia
towego w Dolinie podaje się do powszechnej 
wiadomości . że wskutek odezwy c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z duia 13. Marca 1874
1. 13675, odbędzie się licytacya na przymu
sową sprzedaż parceli gruntów do dłużni
ków Jana i Julianny Ogonowskich należą
cych pod Nrem topogr. 4290— 4295 w Do
linie położonych a t o : 1) parcelę gruntu
Batów zwanej z przestrzeni 2 morgów 1048 
kw. sążni 2) parcelę gruntu ornego, Dan- 
czyjka zwanej w objętości 3 morgów", na 
ściągnienie dla Chacy Boral należytość 275 
złr. 40 ct. a. w. z odsetkami po 6 %  od dnia 
6 Czerwca 1865 bieżącemi kosztami sądo- 
wemi w ilości 12 złr. 8 ct. kosztami egzeku- 
cyjnemi 7 złr. 76 ct., 8 złr. 60 ct., 7 złr. 
52., 8 zł. 5 ct. i 5 zł. 80 ct. w. a na dzień
6. Sierpnia, 3. Września i 17. Września 
1874, która odbędzie się w/ lokalu sądowym 
każdą razą o godzinie 9. rano, pod nastę
puj ącemi warunkami:

1) Za cenę wywołania postanawia się war
tość szacunkową w kwocie 742 złr

2) Te p recle gruntowe w pierwszym idru  
gim termininie tylko za tę cenę szacun
kową lub wyżej niej, w trzecim terminie 
zaś za ka dą podaną cenę najwięcej 
podającemu sprzedane będą.
Dalsze warunki lieytaeyi mogą w regi- 

straturze być przejrzane lub w odpisie po
dniesione.

Dolina 26. Czerwca 1874.

(2610 1 — 3) O b w ie s z c z e n ie  liuctkursit.
L  33654. Rozporządzeniem tutejszem 

z duia 30 Czerwca b. r. L  19120 ogłoszo
nym został konkurs na posadę sługi przy 
gabinecie fizykalnym uniwersytetu krako
wskiego, z wyznaczeniem terminu wniesie
nia podań do 20. Sierpnia b. r. (Nr. D z ) 

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że powyższy termin do wniesie 
nia podań na, posadę sługi przy wskazanym 
powyżej gabinecie zostaje przedłużonym do
15. Września b. r.

Z e k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 25. Lipca 1874.

(2613 1— 3) O S > w iesK cz :e i» jc .
L  851. Prezydent c k. Sądu krajowrego 

wyższego w Krakowie, zamianował reskryp
tem z dnia 23. licea 1874 1. 3504 w myśl 
§■ 301 ustawy o postępowaniu karnem prze
wodniczącym trybunału sądu przysięgłych

przy c k. sądzie obwodowym w Tarnowie, 
który posiedzenia swe w Wrześniu 1874 0- 
tworzyć ma, c k. Prezydenta Sądu obwodo
wego w Tarnowie Ryszarda Zawadzkiego, 
postanawiając zarazemzastępcami przewodni
czącego c. k. radców Sądu krajowego Jana 
Wadiuk Łuckiego, Jana Salskiego, Antoniego 
Brandta i Jana Spławińskiego.

Co niniejszem z tern dołożeniem do 
wiadomości podaje się, że posiedzenie trybu
nału sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 0- 
bwodowwm w Tarnowie w dniu 1. Września
b. r. o godzinie 9. przed południem otwar
łem zostanie.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 27. Lipca 1874.

(2614 1— 3) E d y k t .
L . 2906. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 

tach podaje do wiadomości, że do ścia.gnie- 
nia wywalczonej sumy 1526 zł. a. w. z pu. 
ze 491/560 na rzecz p. Michała Osadcy za- 
intabulow7anyeh części realności w Katach 
pod 1. kons 556 położonej, w tutejszym są
dowym budynku, w trzech terminach 14. 
Sierpnia 1874, 31. Sierpnia 1874_i 25. W rze
śnia 1874, każdego razu o godzinie 9. rano 
publicznie w drodze egzekucyjnej lieytaeyi 
sprzedane będą a to pod następująeemi wa
runkami.

1. Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 1285 zł. 56 ct.

2. Egzekucyę prowadzący Josel W ind- 
reich jest upoważniony na podstawie, 
że jego zaintabulowaua pretensyą 1526 
złr. a. w zpn. cenę szacunkową prze
wyższa, bez złożenia zakładu, licyto
wać i sprzedawać te się mające części 
realności nabyć.

3. każdy inny z licytantów ma przed 
rozpoczęciem lieytaeyi 19% ceny wy
wołania to jest 128 złr. 50 ct. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, zakład na
bywcy wraohuje się w cenę kupna, re 
szta zaś licytantom zwróconym będzie.

4. Te 49 5'560 części wspomnionej real
ności przy pierwszych dwóch terminach 
tylko powyżej lub za cenę wywołania, 
przy trzcim zaś terminie i poniżej 
takowej spzedane będą.
Reszta warunków lieytaeyi i protokół 

oszacowania można w t s. registraturze 
przejrzeć.

Kuty dnia 14. Lipca 1874,
G. k. Sąd powiatowy

(2616 1— 3) O b w ie s z c z e s s ie .
L . 2718 C. k. Sąd powiatowy w Rad

kach podoje do powszechnej wiadomości; że 
na zaspokojenie sumy 380 zł. av. a. z odset
kami 24%  od dnia !. Listopada 1873 od 
kwoty 230 zł. bieżącemi kosztami 2 zł. 90 ct., 
12 zł. 30 ct., 2 zł. 60 ct., 12 zł. 30 ct., i 
3 zł. 76 ct. w. a. kosztów egzekucyi niniej
szej rozpisuje Sąd przymusową sprzedaż re
alności Iwana Szczygieł pod N  53 w Uher
cach niezabit: protokołem z dnia 17 Sty
cznia 1874 do L. 196 zajętej i ocenienionej 
na rzecz proszącego Leiby Blumena i w tym 
celu trzy termina a to na dzień 25. Sier
pnia 1874 na dzień 9. Września 1874 i na 
dzień 28. Września 1874 każdą razą o go
dzinie I I .  rano rozpisuje, na którym a mia
nowicie na pierwszym i drugim terminie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tako
wej tu w Rudkęch sprzedaną zostanie pod 
nsstępującemi warunkami:

1. Cena wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa 520 zł. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed terminem licytacyjnym złożyć do rąk 
komisarza lieytacyę prowadzącego 10%  wa
dium to jest kwotę 52 zł. która najwięcej 
ofiarującemu w cenę kupna wliczoną, reszty 
licytantom zaś po ukończonej lieytaeyi zwró 
coną zostanie Bliższe warunki lieytaeyi chęć 
kupienia mający przejrzeć może w godzinach 
urzędowych w tusądowej registraturze.

Rudki dnia 30. Czerwca 1874.

(c 6 i u) ffiun& m acm ing.
3 . 40.324. SGont Lcmberger l. E. Aiait- 

be§= ais ,'oanbelśgeri^te mirb Eunbgemadjt, bafi 
bie yantta: »M. Hambaoli" fur ben ioaubel 
mit ©eife /tub Iterjen in Lemberg ant 12. 
3 uli l s 74 in ba§ fjanbelsregifter fitr Ginjelm 
firtnett mit bem eiugetragen roerbe, bnfj ber 
gnl)aber terfelben §err Menasche Hainbach 
fei

Lemberg am 17. ^uli 1874.

(2627 1— '■■)
Nr. 1170. K ’woli zabezpieczenia dostar

czania żywności 1 innych potrzeb dla w ię
źniów, przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar
nopolu w roku 1875 odbędzie się ustna li
cytacya w kancekryi Prezydyum tegoż Są
du w dniu 10. Wrześuia r. b., w godzinach 
po południony< h, do której przedsiębiorców 
się zaprasza, z tern, że przed tern dniem i 
podczas lieytaeyi, aż do zamknięcia ustnej 
pisemne oferty, marką i wadyum w kwocie 
2.400 złr zaopatrzone, według przepisów 
istniejących wystawione , przymowac się 
będzie.

O cenach pojedynczych artykułów i wa
runkach lieytaeyi w kancelaryi prezydyal-

nej c. k. Sądu obwodowego wywiedzieć się
można

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Tarnopol dtTa 21. Lipca 1874.

(2538 2— 3) E d y k t .
L. 17.410 C. k. Sąd krajowy w Kra

kowie czyni wiadomo, że celem zaspokojenia 
przyznanych Wincentemu Chilowi przeciw 
Sabinie Wierciszcwslriej wierzytelności 3 zł. 
40 ct, 7 zł. 8 c t , 100 zł., 25 zł. i 23 zł., 
48 zł. wraz z procentami po 6 %  i kosztami 
I I  zł. 48 c t, 6 zł. 16 c t , 8 zł. 97 ct. i 12 
zł. 11 ct w. a. odbędzie egzekucyjna sprze 
daż realności Nr, 112 Dz. V. (39 Gm. V II.) 
w Krakowie położonej wedle ks. gł. Gm. V II. 
Kleparz vol. nor. 1 pag. 772 n. 2 haer. Sa
biny Wierciszewskiej własnej przez publiczną 
lieytacyę w trzech terminach a mianowicie 
dnia 7. Września 1874. dnia 12. Paździer
nika 1874 i dnia 15. Listopada 1874 w c. 
k. Sądzie krajowym w Krakowie, każdą ra 
zą o godzinie 10 rano, pod następująeemi 
warunkami:

1. Przedmiotem lieytaeyi jest realność Nr. 
112 Dz. V. w Krakowie Sabiny W ier- 
eiszewskiej własna, tak jak takowa 
aktem oszacowania jest opisana.

2. Cenę wywołania stanowi szacunek rze
czonej realności w kwocie 4628 złr. 50 
ct. w. a., niżej której realność rzeczona 
w pierwszych dwóch terminach sprze
daną nie będzie, zaś na trzecim ter
minie nastąpi sprzedaż nawet niżej ce
ny szacunków/ej.

3. Chęć kupna mający złożą przed rozpo
częciem lieytaeyi do rąk komisyi wa
dyum w kwocie 460 zł. gotówką lub 
obligacyami iudemnizacyjnemi lub w li
stach zastawnych towarzystwa stano
wego galicyjskiego lub zakładu kredy
towego ziemskiego wedle kursu.

4. Połowę ceny kupna winien nabywca 
złożyć w 30 dniach po prawomocności 
uchwały akt lieytaeyi do Sądu przyj
mującej, poezem nastąpi wprowadzenie 
go w7e fizyczne posiadanie realności na
bytej, zaś intabulacya nastąpi na koszt 
nabywcy z rówuoczesnem zaintabulowa- 
niem drugiej poło wy ceny kupna w sta 
nie biernym nabytej realności.

5. Drugą połowę ceuy kupna złoży na
bywca w 14 dniach po prawomocności 
tabuli płatniczej do depozytu sądowego, 
a od dnia wprowadzenia go we fizy
czne posiadanie winien jest opłacać pro
cent po G0/0 tej połowy ceny kupna do 
depozytu sądowego z góry.

6. Koszta i należytości od przeniesienia 
tytułu własności ponosi nabywca z wła
snych funduszów.

7. Niedopełnienie warunków lieytaeyi po
ciąga za sobą relioytacyę realności rze
czonej na koszt nabywcy’ za jaką bądź 
cenę i wadyum nabywcy przepada.

8. Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze c. k. Sądu 
krajowego.

9. Akt oszacowania i wykaz hipoteczny 
mogą chęć kupna mający w registra
turze c. k. Sądu krajowego, zaś do po
datków i ciężarów odseia się ich do 
dotyczącego c. k. Urzędu podatko
wego.

10. Dla wierzycieli hipotecznych, którzy po 
dniu 14. Marca 1873 do hipoteki real
ności pod 1. 112 Dz. V.,'39 g. V II. w e
szli. lub którymby uchwałą lieytacyę 
dozwalająca i następne nie dosyć wcze
śnie lub z jakiego bądź powodu zupeł
nie, doręczoną być nie mogła, ustana
wia się kuratora w osobie p. adw. Dr. 
Starzewskiego dodając mu zastępcę 
p adw. Dr. Styczna, i o tem zawiadamia 
się ich do rąk kuratora i niniejszym 
edyktem.

Krakó ,7 dnia 10. Lipca 1874.

(254; 2 E  d  y  k  i .

L. . 967. Stanisławowski c. k. Sąd 
obwodowy zawiadamia niniejszem, że Marya 
Iwanezuk urodzona Liwnk na dniu 25. Czer
wca 1874 do 1. 7967 prośbę wniesła o orze^ 
czenie, że jej małżonek Michał Iwanezuk, 
rodem zTudiowa, który w r. 1871, spławiając 
wraz z innymi towarzyszami drzewo na rzece 
Prucie, gdy osiadły na mieliźnie spław swój 
na wodę zepchnąć się usiłował, przez prąd 
rzeki porwany, w nurtach tejże zniknął i 
odtąd widziany nie był —  jako zmarły uwa
żany, a związek małżeński na dniu 15. Lu
tego i849 z mm zawarty, rozwiązany być 
ma.

Temu Michałowi Iwanczukowi ustano
wiono kur,Torem adw. Dr. Dwernickiego, 
zaś każdego, któryby o życiu lub śmierci 
tegoż zaginionego Michała Iwauczuka jaką 
wiadomość miał, wzywa się, aby o tem albo 
tutejszemu c. k. Sądowi obwodowemu, lub 
też ustanowionemu kuratorowi w przeciągu 
jednego roku od ostatniego ogłoszenia ni
niejszego edyktu w gazecie urzędowej, do
niósł.

Stanisławów flnia 27 Czerwca 1874.
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(2539 2- 3) E  (1 y  k  t .

L. 1209. C. k Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu niniejszym edyktem zawiadamia 
Antoniego Reinfussa i Julię Buchta z miej
sca pobytu niewiadomych, że na skutek pro
śby p. Liebera Herbsta ze IG. Stycznia 1873 
do 1. 314 dozwolone zostało uchwałą z dnia 
25. Stycznia i 874 1. 314 wpisanie go za 
właściciela sumy 133 złr. 20 kr. m. k jako 
połowy z sumy 2Gfi złr. 10 kr m. k. na 
rzecz Antoniego Iteinfussa hipotekowanej na 
realności pod Nr. 135 w Nowym Sączu po
łożonej w części do Julii Buchta należącej, a 
gdy ta uchwała p Antoniemu Reinfussowi i 
p. Julii Buchta dla niewiadomego ich miej
sca pobytu niemoże być doręczoną im, przeto 
doręcza się takową ustanowionemu dla nich 
równocześnie kuratorowi ad actum p adw. 
Dr. Bersonowi z Nowego Sącza, do którego 
p. Antoni Reinfuss i p. Julia Buchta dla 
strzeżenia swoich praw zgłosić się mają.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowry Sącz 11. Lipca 1874.

(2543 2 - 3) O im - ie s w z e M lc .
L . 2612. W skutek zezwalającej uchwały 

c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia
I I .  Maja 1874 1 4996 uznaje się włościa
nina Wasyla Bezpałko z Rosochacza ja  o 
marnotrawcę i ustanawia się dla niego ku
ratora w osobie Antoniego Kuszmeża z Ro 
sochacza.

C/ k. Sąd powiatowy.
Czortków dnia 18. Maja i 874.

(2542 2 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 12.258. C. k. Sąd obwodowy w Tar 

nowie ogłasza na podstawie rozporządzenia
c. k. Sądu krajowego wyższego w Krakowie 
z dnia 28. Maja 1873 1. 0035, że na skutek 
prośby Wojciecha Smalca uchwałą c k. Są
du obwodowego w Tarnowie z dnia 8 Lu 
tego 1872 1. 1232 utworzono dla realności 
pod 1. 13S na Strusime w Tarnowie poło
żonej, składającej się z domu pod Nr 138 
z kom orą, stajnią i stodołą na par
celi 381 wystawionych i z 12 morgów 
1090 f j  sążni gruntu pod Nr. top. 1549, aż 
włącznie do 1564, nowo ciało hypoteezue, 
oraz wzywa wszystkich, klórzyby uważali się 
pokrzywdzouemi w swoich prawach przez 
powyższo wpisy hipoteczne, aby swe zarzuty 
wnieśli w e. k. Sądzie obwodowym w Tar
nowie aż do dnia 1 Listopada 1874 w łą
cznie, gdyż inaczej te wpisy hipoteczne staną 
s:ę prawomocnemu, zarazem dodaje się, że 
przywrócenie tego terminu edyktalnego, jako 
też i przedłużenie tegoż terminu dla poje
dynczych stron nie ma miejsca.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Tarnów dnia 19. Czerwca 1873 

(25 44 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2705. C. k. Sąd powiatowy w Ro

hatynie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż na mocy zezwolenia c k. Sądu obwodo
wego w Złoczowie Maruńkę z Olejników 1. 
małz. Romaniszyn 2. Muzykową wlościankę 
z Ujazdu za marnotrawnieę uzuał i kuratora 
dla niej w osobie jej brata Michała Olejnika 
z Ujazdu ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy
Rohatyn dnia 18. Kwietnia 1S74,

(2567 2 3) E  <1 J k  t.
L. 13967 C. k- Sąd obwodowy w Tar

nowie rozpisuje niniejszum celem zaspoko
jenia preteusyi Jana Euzebiusza Ostrowskie
go w kwocie 109 złr. w. a. zpn. egzekucyj
ną sprzedaż przez publiczną lieytaeyę poło
wy realności pod 1. k. 212. w Tarnowie po
łożonej, wedle Dom. 14. pag. 190 n. 2 łiaer.. _r 
zefa Dasiewicza własnej, która to sprzedaż 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w trzech 
terminach na dniu 7 Września 1874, 19. 
Października 1874. i 17 Listopada 1874. 
zawsze o godzinie 10. .-rana , i to na 
pierwszych dwóch tetmiuaeli tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej, na trzecim zaś i ni
żej takowej pod następuiąeemi warunkami :

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 714 złr. 15 ct poniżej której 
dobra te na pierwszych dwóch terminach 
sprzedane nie będą

2) Wadium wynosi 80 zł. w, a. w go
tówce lub papierach publicznych pupilarne 
bezpieczeństwo dających, według ostatni go 
ich kursu nie przewyższającego wartości no
minalnej.

3) Nabywca obowiązany będzie w 30. 
dniacli po prawomocności uchwały akt sprze
daży zatwierdzającej całą cenę kupna do 
depozytu sądowego w gotówce, w którą to 
cenę kupna wadium w gotówce złożone w li
czone będzie.

Reszta warunków licytacyjnych, ekstrakt 
tabularny i akt oszacowania wd. t. s. registra- 
turze przejrzane być mogą.

O tern zawiadamia się chęć kupna ma
jących, oraz tych wierzycieli, którzyby po dniu
16. Marca 1874 na hipotekę egzekwowanej 
połowy realności pod Ł. K. 212. w Tarno
wie położonej weszli, lub którymby uchwala 
licyta-yjna wcale nie, lub za późno doręczo
ną została, z tern nadmienieni, że dla tych 
wierzycieli kurator w osobie p. Adw. Dr. I o- 
lcarza, ze substytueyą p. Adw. Dr. Brauna 
ustanowionym został.

Z Rady c. k. obwodowego.
Tarnów dnia IG. Lipca 1874.

(2599 2 - 3 )  E  <1 y  k  t .
L. 4294 C. k. Sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomości, iż na zaspokojenie 
przez p. Michała Górskiego wyprawowanej 
sumy 1850 zł. w. a. z pn egzekucyjna pu
bliczna sprzedaż realności w Gorlicach pod 
Nk. 288, 223. 32 i 215 położonych taburar- 
ną własnością Tomasza i Anny Kozłowskich 
będących w dniach 27. Sierpnia 1874 i 25. 
Września 1874 każdą razą o godzinie 10. 
rano w Sądzie tutejszym pod następującemu 
warunkami odbywać się będzie.

1. Za cenę wy wołania stanowi się cenę 
szacunkową w sumie 4330 zł. w. a. _

2. Na powyższych d vóch terminach 
realności te tylko wyżej lub za cenę sza
cunkową sprzedane być mogą.

3. Każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć przed licytacyą wadyum w kwocie 
433 zł. w. a.

4. W yciągi tabularne wszystkich trzech 
realności akt oszacowania i reszta warun
ków licytacyjnych w tutejszej registraturze 
przejrzane być mogą.

Z c. k. Sądu powiatowego
Gorlice dnia 2. Lipca 1874 

(2529 2 3) E  <3 y  k  t .
L. 4482. Rzeszowski Sąd deleg. m iej

ski wiadomo czyni, połi-a ubezpieczająca 
życie dla Teresy Magierowskiej wystawiona 
przez towarzystwo „Yaterlandiscbe Lebens- 
versicherungsbauk in W ien “ oznaczona Nr. 
1099, i 100 i 1101. rezolueyą z dnia dzisiej
szego do 1. 4482 za umorzoną uznaną zo
stała.

Rzeszów dnia 25. Czerwca 1874.

(2499 2 - 3) E d y k l .
L . 4078. Podaje się do publicznej 

wiadomości, że Antoni Moskal gospodarz z 
Charze wic uchwałą «. k. Sądu obwodowego 
w Rzeszowie z 22. Maja 1874 1. 4112 za 
marnotrawcę uznany został, tudzież że mu 
kurator w osobie Wojciecha Karnata z Ka- 
rnatów ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów dnia 3. lipea 1874.

(2501 2— 3) E  <1 y  k  t .
L . 1936. C. k. Sąd powiatowy uwia 

damia niewiadomych z miejsca pobytu spa
dkobierców ś. p. Maurycego Chmielowskiego, 
pp. Leokadyę Chmielowską, Helenę Chmie
lowską i niewiadomych z życ ia  i miejsca po
bytu spadkobierców ś p. Em ilii Ery d ryk i 
dwóch imion Chmielowskiej, że Hena Strauoh 
p o i dniem 12. Maja 1874 do i. 1936 prze
ciw spadkobiercom ś. p. Maurycego Chmie
lowskiego pozew o zapłacenie sumy 84 złr. 
19 ct. w. a. w tutejszym Sądzie wniosła, i 
że tutejszy Sąd kuratorem ich zamianował 
p. Benedykta Cieplińskiego w Hołobutowle, 
a do przeprowadzenia rozprawy wedle zasad 
postępowania sumarycznego termin na 10. 
Września 1874 o godzinie 9tej rano wyzna
czył.

Uwiadamiając ich o tom, wzywa się 
ich zarazem, by o miejscu pobytu swego 
ustanowionemu kuratorowi donieśli i jemu 
potrzebnych informaoyi ze swej strony udzie
lili, albo też jeżeli za stosowne uznają, albo 
osobiście w tutejszym Sądzie w oznaczonym 
terminie się stawili i obronę wnosili albo 
inuego pełnomocnika dla swej obrony usta
nowili i jego tutejszemu Sądowi wskazali.

C k. Sąd powiatowy
Ustrzyki dolne dnia 13. Maja 1874. 

(2505 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 27.600. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie zawiadamia spadkobierców Marcina 
Styczyńskiego z życia i miejsca pobytu nie
wiadomych, a mianowicie: Stanisława Sty
czyńskiego, a względnie jego masę spadkową 
Feliksa Styczyńskiego a względnie tegoż 
spadkobierców: Ludwika Styczyńskiego, We
ronikę Styczyńską, Katarzynę Styczyńska, 
Maryaimę Odrobińeką i Teresę Styczyńską, 
iż Melania Grolle wniosła tutaj pod dniem 
! 2. Maja b. r. do 1. 27 600 prośbę o wykre
ślenie ze stanu biernego jednej części dóbr 
Bełżec prenotowanego na rzecz Marcina Sty 
czyńskiego w tej części obowiązku Ludwika 
Styczyńskiego do składania rachunków ze 
sekwestracyi innej części tychże samych dóbr 
z powodu nie nastąpionego usprawiedliwie
nia tej prenotacyi-

Wzywa się zatem tych spadkobierców, 
którym zarazem ustanawia się kuratora w 
osobie tutejszego adwokata Dr. Moszyńskiego, 
z substytueyą adw. Dr. Semilskiego, aby na 
terminie, który się równocześnie na dzień 25. 
Sierpnia b. r o 10. zrana tutaj w Sądzie 
wyznacza wykazali, iż albo pozew o uspra
wiedliwienie prenotacyi podali albo sobie ter
mie do tego zastrzegli, gdyż inaczej wykre
ślenie prenotacyi dozwolonem zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 20. Czerwca 1874.

(2494 2- 3) E  <1 y  l t  t .
L. 2494. Złoezowski c. k. miejsko-de- 

legowany Sąd powiatowy podaje do publi
cznej wiadomości, iż na prośbę Dyrekcyi 
ogólnego rolniczo kredytowego zakładu dla

Galicyi i Bukowiny we Lwowie pod dniem
1 5. Czerwca 1874 do 1 3883 wniesioną upo 
ważuia p. Alojzego Marescha c. k. notaryu 
sza w Złoczowie do przeprowadzenia opisa- 
sania zastawnego gospodarstw gruntowych w 
całym obrębie działalności t. s. pałożonych 
na zabezpieczenie kredytu udzielić się ma
jącego.

Złoczów dnia 22. Czerwca 1874.

(2490 2— 3) O b w ie s y .e z e u ie .
L. 392 i C. k. sąd powiatowy w Miko

łajowie odnośnie do uchwały c k. sądu 
obwodowego w Samborze z dnia 16. Czerw. 
3874 1. 10350. podaje do publicznej wiado
mości, że na dniu 25. Sierpnia 1874 o godz.
9. przedpołudniom odbędzie się dobrowolna 
sprzedaż publiczna realności pod 1. 353 w 
Mikołajowie położonej, dotychczas wedle księ
g i hipotecznej Dom. I. pag. 460 jaka wła
sność zmarłej Feliksy Eugei 2 v. Tadler, 
tudzież dzieci jej Eugieniusza, Paw liny, A le
ksandra i zmarłego Feliksa Engla intabulowa
nej, jednakże wskutek dekretów dziedzictwa 
z dnia 10. stycznia 1874. 1 2773, po Feli- 
cyi Tadlerowej, a dekretu dziedzictwa po F e 
liksie Englu do 10, lipca 1874. 1. 4389 przy
padająca :

1. Eugeniusza Engla w 44/150
na nieletnich

2. Panią Pawlinę Engel w 44'150
3. Aleksandra Engel w 44 150
4. Jadwigę Tadler 9/150
5. Herminę Tadler 9/150

Sprzedaż tej realności odbędzie się pod na
stępującymi warunkami:

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 7.500 złr, niżej której realność ta 
sprzedaną niebgdzie.

2. Każdy chęć kupienia mający z ło 
żyć winien przed rozpoczęciem licytacyija  
ko wadium kwotę- 1.125. złr. do rąk ko- 
misyi sądowej, które najwięcej ofiarującemu 
w cenę kupna wliczone, zaś innym licytan
tom przy koruisyi zwrócone zostanie.

3. Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie do zapłacenia ceny kupna do depo
zytu sądu tutejszego w przeciągu dni 17. 
po doręczeniu uwiadomienia o zatwierdzeniu 
aktu licytacyi z uwzględnieniem waruuku 
następującego :

4. Ponieważ realność sprzedać się ma
jąca stanowi przedmiot ksiąg hipotecznych, 
a l/g część takowej obecnie własnością Feli- 
cyi Engel 2do voto Tadlerowej będąca, ob
ciążona jest długami zaiatabulowanemi, zaś 
sprzedaż niniejsza nie następuje w drodze 
egzekucyi, tylso jest aktem dobrowolnym , 
przeto nabywca, z ceny kupna, na tę jedną 
piątą część przypadającej, tylko tyle złożyć 
będzie obowiązany, o ile ta cena długi na 
niej ciężące i rzeczywiście płynne by prze
nosiła, w tym zaś wypadku nabywca długi 
na tej lj5 części realności ciężące do zapła
ty przyjąć ma.

Na wypadek zaś, gdyby 1/5 część ceny 
kupna na pokrycie długów na tej części 
ciężących nie wystarczyła, nabywca obowią
zanym będzie złożyć 1/5 część ceny kupna 
na rzecz wierzycieli aa hipotece tej i/s czę
ści intabulowanych i w tymże wypadku sprze 
dający właściciele realności przyjmują obo
wiązek do wyekstabulowania z pomienionej 
części realności do 6 miesięcy wszystkich 
długów na tej części ciężących, o ileby ta
kowe 14. dnia po dox’ęczeniu nabywcy uwia
domienia o przyjęciu aktu licytacyi do wia
domości na tej i/5 części realności się znaj
dywały.

(Reszto warunków mogą być w sądzie 
tutejszym przejrzane)

Zarazem podaje się do wiadomości, że 
w późniejszych terminach sprzedane zosta
ną także w drodze licytacyi, grunta dawniej 
erafiteutyczne. a obecnie w skutek ugody mie
dzy fundacją hr. Skarbka a spadkobiercami 
po Feliksie Tadlerowej na dniu 23. września 
1873. zawartej własność nieograniczoną po 
równych częściach spadkobierców po F e li
ksie Tadlerowej stanowiące jednakże w księ 
dze hipotecznej nie zapisane, mianowicie :

A.
Na dniu I. Września 1874. o godz. f). 

przed południem w sądzie tutejszym sprze
dane zostaną grunta w obrębie gminy M i
kołajowa położone ja k o to :

1) ogród i sad pod N. p, 1316. 1317. 
w obiętości 1 morg 469 kw. sążni, za lub 
wyżej ceny wywołania 285 złr.

2) orne pola pod nazwą „Zasiadkowa 
dolina" pod N. p 1580, 1584, 1585, 1586, 
1578, 1581. w łącznej objętości 17 morgów 
845 kw. sążni, za lub wyżej ceny wywoła
nia 1140 złr.

13.
Na dniu 1. września 1874. o godz. 10. 

przed południem sprzedane zostaną drogą 
licytacyi w sądzie tutejszym orne pola na 
Radziejowie pod N. p. 1654, 1652, 1653,
8601, 8602, 8603 w łącznej objętości 13 
ruorgów 1594. kw. sążni za lub wyżej ceny 
wywołania 420 złr.

C.
Na dniu 4. Września 1874. o godzinie

10. przed południem odbędzie się licytacyj
na sprzedaż w Rozwadowie łąki pod N. p. 
3372 w objętości 6 morg 1340 kw. sążni za 
lub wyżej ceny wywołania 610 złr a. w.

Względem sprzedaży tych gruntów 
ustanawia się io/0, ceny T//ywołania jako w a
dium a 14. dniowy termin po otrzymaniu 
uwiadomienia o zatwierdzeniu przez sąd tu
tejszy aktu licytacyi do spłacenia ceny ku
pna.

Bliższe warunki mogą być w sądzie 
tutejszym przejrzane.

Od c. k. Sądu powiatowego 
Mikołajów 1.1. Lipca 1874.

(2534 2— 3) O b w ie s z c z e n ia ; .
L. 50. C. k. Sąd powiatowy w Mielcu, 

ogłasza, iż na zaspojenie preteusyi c k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie • 300 zł. a względnie reszty w kwocie 294 
z pn sprzedaną będzie w Sądzie powiato
wym realność włościańska dłużnika Jana Ma
ziarza pod 1. 22 w Złotnikach protokołem 
do l. 249 z roku 1870 zastawnie opisana w 
trzech terminach t. j. 26. Sierpnia, dnia 28. 
Września i dnia 26. Października 1874 ka 
żdą razą o 10. godzinie rano.

!. Za cenę wy wołania ustanawia się przy
jętą przez Zakład kredytowy włościań
ski przy udzielaniu pożyczki wartość 
600 złr. w. a.

2 Każdy chęć kupna mający złoży przed 
licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład kwotę 60 zlr. albo w go
tówce, albo w obligacyacli Państwa, w 
listach zastawnych towarzystwa kredy
towego lub listach zastawnych c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościań
skiego wraz z kuponami niezapadłemi 
według kursu w ostatniej Gazecie 
Lwowskiej notowanego.

3. Na pierwszych dwóch terminach na
stąpi sprzedaż tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, zaś na trzecim terminie 
także poniżej ceny wywołania jednak 
nie za mniej jak za 450 złr. w. a.

4. O przestrzeni gruutów i o stanie zabu
dowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż real
ność ta sprzedaną zostanie ryczałtowo 
tak jak ją dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec dnia 13. Marca 1874.

(2564 1 - 3 )  E  <1 y  l t  t .

Nr. 18566/37418. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż wskutek podania 
Mendla Rand z dnia 8. Czerwca 1873 do 1. 
34369 dozwolono uchwałą z 28. Czerwca 
18731. 31369 intabulacyę proszącego za wła
ściciela różnych sum dla Fafgi W eiler na 
dobrach Tarpowa niżna ciężących

Powyższa uchwala doręcza się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomemu Samuelowi 
Reichmauowi, do rąk równocześnie w osobie 
Adwokata Dra. Gottlieba z zastępstwem Adw. 
Dra. Weissa ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Samuela 
Reichmaua aby w należytym czasie u usta
nowi nego kuratora, lub też w Sądzie oso
biście albo przez iunego zastępcy się zgło
sił i celem przestrzegania swoich praw sto
sownych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 3. Kwietnia 1874.

(2566 2— 3) E  d  y  l t  t.
L. 9250. C. k. Sąd obwodowy w Tar

nopolu zawiadamia uiniejszem Menachema 
Tille, że pod dniem 14. Lipca 1874. do L. 
9250. przeciw niemu Jakób Silberg wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na resz- 
tującą sumę wekslową 190 złr. w. a ., i że, 
z powodu niewiadomego miejsca pobytu jego, 
dla niego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
ustanowiono] kuratora w osobie p. adw. Dr. 
Mantla z zastępstwem p. adw. Dr. Weisstei- 
na, któremu też wydany nakaz zapłaty dorę
czono.

Wzywa się przeto wspomnionego Me
nachema Tille, by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował lub iunego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 15. Lipca 1874.
(2597 2— 3) E  <1 y  k  t .

L. 5061. C. k. Sąd powiatowy w Bia
łej zawiadamia niniejszym edyktem Emery
ka Boberskiego ze Stryja obecnie z miejsca 
pobytu niewiadomego iż przeciw niemu dom 
handlowy pod firmą: Juliusz Kontzer w dniu
17. Czerwca 1874 do L. 5061 wytoczył po
zew o zapłacenie sumy 110 złr. w. a. z p n. 
wskutek którego termin do rozprawy suma
rycznej wyznacza się na dzień 19go Sier
pnia 1874 o godzinie 10. przed połud usta
nawiając dla pozwanego kuratora w osobie 
tutejszego adw. dr. Ehrlera.

Biała dnia 20. Czerwca 1874.
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Ogłoszenie.
L. 1845 / R. P. Poszukuje się

na umieszczenie kancelaryi urzędowych 
lokalu we Lwowie z ilością najmniej 
dwudziestu ośmiu do trzydziestu okien
na dole lub na pierwszem piętrze 
od I. Listopada b. r. na następne 
3 lata do najęcia.

Ustue lub pisemne oferty w tym 
względzie przyjmuje do 15. Sierpnia 
b r. Prezydyum c. k. komisyi krajo 
wej podatku gruntowego w godzinach 
urzędowych przy ulicy Wałowej Nr. 31

Budynki w pobliżu tej komisyi 
krajowej lub c. k. Namiestnictwa otrzy 
mają pierwszeństwo.

Lwów, 24. Lipca 1874.

(2580 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 869G. C. k. Sąd obwodowy w Tar

nopolu podaje do powszechnej wiadomości 
że w dniach 20. Sierpnia, 3. Września i 7. 
Września b. r. każdym razem o godzinie 10 
rano przeprowadzoną będzie publiczna przy
musowa sprzedaż realności pod L. 1524 
w Tarnopolu położonej, ciała tabularnego 
nie tworzącej w spadku po Milkę Karpf p o 
zostałej —  na rzecz Chany Kormys cełem 
zaspokojenia sumy wekslowej 840 złr. w. a. 
z p. n

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa 2032 złr. 42 centów 
wal aust.

W  pierwszych dwóch terminach real
ność rzeczona tylko powyżej ceny wywoła
nia albo za taką, w trzecim terminie za ja 
kąkolwiek cenę sprzedaną będzie

Z wyjątkiem egzekucyę prowadzącego 
obowiązanym jest każdy chęć kupienia ma
jący, do złożenia w ręce delegowanej korni 
syi zakładu w krągłej sumie 183 złr. w. a. 
Zakład ten nabywcy w cenę kupna wliczo
nym innym licytantom po ukończeniu licytacyi 
zwróconym zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne, jakot-eż 
protokół opisania i ocenienia, w mowie bę
dącej realności, przejrzeć można w tut są
dowej registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanego z ży
cia i miejsca pobytu Abrahama Karpfa i nie 
znanych interesowanych, którzyby jakiekol
wiek prawa do rzeczonej realności mieli lub 
którymby dotycząca uchwała Sądu nie mo
gła być doręczoną, przez ustanowionego ku
ratora adw dr. Friiklinga rv Tarnopolu, któ
remu dodanym został zastępca w osobie adw. 
dr. Axelrada w Tarnopolu.

Tarnopol dnia 15. Lipca 1874.

(2579 2 — 3) O b w ie s z c z e n i e .
Nr. 6502. C. k. Sąd obwodowy w Tar 

nopolu uznaje niniejszem w myśl §. 202
u. s. art. 73 p. o w. i § 26. m. rozp. z 20 
Stycznia 1850 Nr 52 Dz pr.p weksel zda  
ty Słoboda 17. Maja 1871 przez Mendla 
Grossberga wystawiony, na 230 złr. w. a. 
opiewający, a przez Władysława Cikowskie- 
go dnia 17. Lipca 1871 do zapłaty przyjęty 
—  na niebyły i nieważny.

Tarnopol dnia 18. Maja 1874.

(2581 2— 3) E  tl y  I t  t .
Nr. 10013. C. k. Sąd obwodowy Tar

nowski zawiadamia, że na zaspokojenie wie
rzytelności Cylli Rozalii Pilzerowej wT su
mie 840 złr. m. k., odbędzie się w biurze
c. k. notaryusza Więckowskiego, sprzedaż 
egzeyucyjna sumy hipotecznej 14.000 złr. 
m. k. w stanie biernym realności Nr. 136 
w mieście Tarnowie Dom. 7 pag. 167 nr. 
53 on, na rzecz Babetty Luxemburgowej za- 
intabulowanej.

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy
znaczamy trzy termina a mianowicie na dzień 
21. Sierpnia 1874, 7. i 21 Września 1874., 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
z tem nadmienieniem w pierwszych dwóch 
terminach sprzedaż tej sumy tylko za cenę 
wysokości sumy odpowiednią, w trzecim zaś 
tarminie także za niższą jakąkolwiek ce
nę nastąpi.

Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć wadyum 
w sumie 735 złr. w. a-., gotówką lub w pa
pierach wartościowych bezpieczeństwo pupi- 
larne dających, a nabywca winien zapłacić 
całą ofiarowaną cenę kupna w 14stu dniach 
po prawomocności uchwały, którą akt licy
tacyjny zatwierdzony zostanie, a to pod su
rowością relicytacyi na jego koszt i niebez
pieczeństwo w jednym terminie za jakąkol
wiek cenę odbyć się mającej.

W yciąg hipoteczny sumy powyższej , 
przejrzeć można u c. k notaryusza W ięc
kowskiego ; o tem zawiadamia się egzekutkę 
Babettę Luxemburgową z miejsca pobytu nie
wiadomą z tem, że dla niej kuratorem adw. 
Dr Ringelheim z substytucją adw. dr. R ei
nera zamianowany został, tudzież wszystkich 
wierzycit li hipotecznych a> w szczególności

Dworę P ilzer i tych, którzy po dniu 8. Maja 
1874 do hipoteki wejdą i tych, którym uchwała 
niniejsza doręczoną- nie zostanie, dla których 
równocześnie kurator w osobie adw. dra Ja
rockiego z substytucją adw. Dra. Rutow- 
skiego zamianowany został.

Tarnów dnia 16. Lipca 1874.

(2563 2— 3) £  d  y  k  t .
Nr. 29651. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie wzywa niniejszym edyktem posiadaczy 
wedle podania zaginionych dwóch obligacyi 
indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, dla 
oktawy poddańczej dóbr Ortynie i Byków 
winkulowanych. a mianowicie pod Nr. 4921 
lit. A., na 100 złr. na imię Jana, Honoraty 
Michała, Hieronima, Tekli, Maryanny, i Pe- 
troneli Ortyńskieh , Anny Banarowskiej, 
Jana Ortyńskiego i Tomasza Ortyńskiego 
jako spadkobierców Ignacego Ortyńskiego 
wystawionej, — tudzież pod Nr. 4923 lit. A. 
na 200 złr., na imię Franciszka i Antonie
go Ortyńskieh spadkobierców Mikołaja Ortyń
skiego wystawionej z pokwitowaniami wy
płacanych po dzień 1. Maja 1873. procen
tów na odwrotnej stronie umieszczonemi, — 
ażeby powyższe obligacje w przeciągu jedne
go roku, sześciu tygodni i trzech dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyk- 
tu w Gazecie Lwowskiej licząc, c. k. Sądo
wi krajowemu okazali, ile że po bezskutecz
nym upływie tego czasu, obligacje t.e za 
umorzone uważane będą,

Z e. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 13. Czerwca 1874.

(2463 3 3) E  <ii y  fc t .
Nr. 899. Na dniu 6. Lutego 1874 zo

stały w Kolbuszowej , dwie sarny Fiszlowi 
Knoblowi odebrana, o których tenże podał, 
że je u Szlojmy Brama w Mielcu nabył. Po
nieważ się wykazało, źe sarny z kradzieży- 
pochodzą, zarządzono w myśl §. 377 post. 
karn. sprzedaż takowych w drodze publicz
nej licytacyi i złożono cenę kupna w kwo
cie 22 złr. 90 centów w. a. w depozycie 
sądowym.

Wzywa się właściciela aby w przecią
gu roku licząc od dnia, w którym niniejszy 
edykt po raz trzeci w gazecie umieszczonym 
będzie w tutejszym Sądzie się zgłosił i aby 
swe prawo własności udowodnił.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Kolbuszowa 10 Lipca 1874.

(2472 3 - 3 )  E  <1 y  Is t .
L  34285. C. k. Sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie uwiadamia, że celem ścią- 
gnienia sumy wekslowej 8! zł. 20 ct. w. a. 
z 60/0 od 15. Sierpnia 1870. bieżącemi od
setkami i kosztami przez Stanisława Zabie- 
rzowskiego przeciw Jerzemu i Teofili mał
żonkom Halickim wywalczonej dozwala pu
bliczną przymusową sprzedaż połowy real
ności Nr. 497/4 we Lwowie, hypoteką tej 
sumie będącej, pod uastępującemi warunkami.

1. Przedmiotem sprzedaży jest jedna po
łowa realności, a właściwie jedna poło
wa domu pod 1. 497/4 we Lwowie po
łożona w księgach tabularnych Dom. 
122 pr. 220 n 27 haer na imię d łu 
żników Jerzego i Teofili Halickich za- 
pisaua, bez wszelkiego poręczenia, czy
li jakiejkolwiek ekwikcyi za jakość, 
ilo ś ć , wartość i objętość przestrzeni 
lub budynków sprzedawanej połowy re
alności a właściwie połowy domu.

2. Jakę ceno wywołania i sprzedaży usta
nawia się kwota 205 zł. 50 ct. w. a , 
jako sądownie wedle aktu oszacowania 
do 1. 20431/74. wypośrodkowanej war
tości sprzedać się mającego przedmiotu.

3. Celem przeprowadzeni dozwolonej 
sprzedaży ustanawia się dwa dnia

sądowe, a to dnia 31. Sierpnia i 
dnia 28. Września 1874. każdą razą 
o godz. !0 z rana, na których to ter
minach połowa tego domu tylko za, 
lub powyżej ceny szacunkowej sprzeda
ną być może.

Gdyby na żadnym z tych dwu pierw- 
szych terminów rzeczona połowa realności 
a właściw e domu sprzedaną być nie mogła 
nawet za cenę wywołania, wtedy celem uło
żenia ulż rjących warunków licytacyjnych wy- 
ZDcICZSj SI ę dzień 5 Października 1874 o godz.
4. popołudniu, do którego wszystkich wie
rzycieli hipotecznych z tym dodatkiem się 
wzywa, iżby niechybnie stanęli i swoje wnio 
ski poczynili, gdyż w razie przeciwnym bę
dą uważani, iż bezwarunkowo przystępują 
do wniosków większości stawającycli do ter
minu lub tylko jednego ze stawajacycb wie
rzycieli.

Resztę warunków chęć kupienia mają
cy mogą przejrzeć w registraturze tutejszej 
a v/ dzień licytacyi także i przy komisyi li
cytacyjnej.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów. dnia 26 Czerwma 1874.

(2468 3— 3) E  <1 y  I t  t .
L. 2608 W  skutek zezwolenia c. k. 

Sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 27. 
Maja 1874 1. 6953 uznano Wawrzka Dziurę 
gospodarza z Orzechowca za marnotrawcę i

ustanowiono dla niego kuratorem Andrucba 
Sermatiuka gospodarza z Orzechowca.

G. k. Sąd powiatowy
Skałat, 24. Czerwca 1874 

2442 3— 3) E d y k  t.
Nr. 6990, O. k. Sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 12. Listopada 1874, 10 Grudnia 
1874 i 23 Stycznia 1875 każdą razą o go
dzinie 10. zrana, odbędzie się w Sądzie pu
bliczna licytacja  realności pod L. k. 198 
w Nowosielicy leżącej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, dłużnika Oleksy Huculaka wła
snej, na sumę 250 zlr. w. a. sądownie oce
nionej, ku zaspokojeniu pretensyj Josla Land- 
wehra prawonabywcy Mortka Landwehra 
w kwocie 33 złr. 60 ent w. a. z p. n. pod 
warunkami, które w tutejszo - sądowej regi
straturze przejrzane być mogą.

Zabłotów dnia 26. Maja 1874.
(2475 3— 3) E d y k t .

L . 6722 C. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Leopolda Bernaschka lub w 
razie jego śmierci niewiadomych z naz
wiska życia i miejsca pobytu spadkobierców 
tegoż, że celem uwiadomienia tychże o u- 
chwale tutejszego Sądu z dnia dzisiejszego 
do L. 6722 mocą której tutejszej Tabuli 
miejskiej polecono, aby załączone pod A  i 
B kwity z dnia 1. Maja i 14 Listopada 
1852 w księgi dokumentów wpisała, i na 
podstawie tychże wykreślenie kwot 176 zł. 
272/4 kr. m. k. i 230 zł. m. k. z sumy 436 
zł. 272/4 kr. m. k. z większej 1576 złr. 
272/4 kr. m. k. w stanie biernym realności 
pod L. k. 262 w Przemyślu w mieście po
łożonej ut Dom IV  pag. 82 on 17 on. in
tabulowanej pochodzącej, na rzecz Leopolda 
Biernaczek ciążącej w rubryce extabulacyi 
zaintabułowała, kurator ad actum w osobie 
adw. krajowego p. Dr. Dworskiego z zastęp
stwem adw. krajowego Dr. Baumfelda po
stanowionym został.

Przemyśl dnia 20. Maja 1874 
(2474 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 5397 C. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu zawiadamia nieznanych z życia i miej - 
sca pobytu Karola i Reginę małżonków M i
churów i Józefa Betta, lub w razie ich śmierci 
nieznanych z nazwiska życia i miejsca pobytu 
spadkobierców tychże, że w skutek proźby 
Symche i Sary Rager z dnia 16. Kwietnia 
1874 do L. 5397 uchwałą z dnia dzisiejszego 
polecono, Tabuli miejskiej w Przemyślu, aby 
dokumentu A i C w księgę dotyczącą wpi
sała i na podstawie tychże mianowicie:

a) deklaracji z dnia 24. Listopada 1874 
pod A  przez Karola i Reginę Michurów zdzia
łanej sumę 800 zł. m. k. ze skryptu Fran
ciszka i Balbiny Skielskich Dom I Y  pag 81 
n. 13 on. na rzecz małżonków Karola i Re
giny Michurów zaintabulowaną z odnoszącą 
się do niej pozycją t. j. ugodą sądową z 
dnia 21. Marca 1840 do L. 371 zawartą, mocą 
której Franciszek i Balbina Skielscy należ
ność sumy 100 zł. z procentami od U . L i 
stopada 1838 Karolowi i Reginie Michurom 
przyznali, dla tychże Karola i Reginy M i
churów Dom IY  pag 82 n. 16 on. zaintabu. 
lowaną tudzież

b) na podstawie oświadczenia C, z dnia 
10 Sierpnia 1848 przez Józefa de Betta ze 
znanego, prawo najmu pomieszkania składa
jącego się z trzech pokoi i spiżarni na p ię 
trze tudzież połowy piwnicy i komórki się 
składającego na czas od 1. Sierpnia 1838 
do tegoż dnia 1848 dla Józefa Betta Dom 
IV  pag 82 11. 15 on. intabulowanego ze sta
nu biernego połowy realności pod L. k. 262 
w Przemyślu wykreśliła, i to wykreślenie w 
rubryce extabulacyi uwidoczniła, zaś do 
komenta A i C klauzulą extabulacyjną opa
trzone stronie wydała.

W zywa się przeto pomienionycb aby 
postanowionemu dla ich praw kuratarowi 
ad actum adwokatowi p. Dr. Dworskiemu z

zastępstwem adwokata krajowego p. Dr. 
Skałkowskiego potrzebną informacyę udzie
lili lub w inny sposób swoich praw prze
strzegali , inaczej bowiem wyniknąć mogące 
z zaniedbania skutki szkodliwe sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl dnia 6. Maja 1874 

(2588 3— 3) © b w ie s z c z e r e ie .
Nr. 30688. W  celu zabezpieczenia na

stępujących budowli wodnych faszynowycu 
na Wiśle, a) przybudowanie skrzydła do ta- 
my V. pod Łaźnią w cenie fiskalnej 2429 
złr. 70 c t . ; b) przedłożenie tam równole
głych e. i f  jakoteż naprawa tamy g. pod 
W olą Batorską w cenie fiskalnej 3325 złr. 
2 ct. c) przedłożenie i naprawa tam równole
głych lit. G. i 11. pod Sierosławicami w ce
nie fiskalnej 3616 złr. 51 ct. razem w ce
nie fiskalnej 9371 złr. 23 ct., odbędzie się 
w c. k Starostwie krafeowskiem na dniu 12. 
Sierpnia 1874. publiczna licytacya za pomo
cą ofert.

Dotyczące warunki budowy można prze
glądnąć w rzeczonem ck. Starostwie gdzie tak 
że w powyższym terminie najdalej do godziny
12. w południe mają być wniesione oferty 
zaopatrzone 5° 'q wadyum, bądź na wszyst 
kie trzy budowle, bądź na każdą z osobna.

Oferty oddane po terminie, lub nie uło
żone w przepisany sposób nie będą uwzlęd- 
nione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 12. Lipca 1874.

(25913— 3) E d y k t .
Nr. 36211. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu p. p. Ludwikę z Wal- 
kiewiczów Laniewską, Magdalenę z Lipskich 
Lokunejowską i Anastazję Szczepanowską. 
tudzież tychże z życia i miejsca pobytu n ie
wiadomych spadkobierców, że p. Melania 
Grolie wytoczyła przeciw nim do L  36211/74 
pozew o wykreślenie różnych praw ze stanu 
biernego dóbr Bełżec, i że wskutek tego po
zwu termin do ustnej rozprawy na dzień 5. 
Sierpnia 1874 o godzinie 11. przed połud
niem wyznaczonym został ; —  przyczem dla 
pomienionycb nieobecnych pozwanych kura
tora w osobie p. adw. Dra. Pomianowskiego 
z substytucyą p. adw. Dra. Góreckiego usta
nowiono.

Wzywa się przeto tychże pożwanycb , 
by przy powyższym terminie osobiście lub 
przez ustanowionego zastępcę/ stanęli, lub do 
kuratora się zgłosili, inaczej szkodliwe skut
ki sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 11. Lipca 1874.

(2590 3— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 362x 9. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 

wue wiadomo czyni, iż w skutek pozwu Me
lanii Grolle przeciw Józefowi Lipskiemu, Ra
fałowi Zarembie i N. Borzęckiemu, byłemu 
komornikowi granicznemu o extabulacyę róż
nych praw ze stanu biernego dóbr Bełżec 
uchwałą z dnia 11. Lipca 1874 , 1. 36209 
termin do ustnej rozprawy na dzień 5. Sier
pnia 1874 o godzinie 11. przed południem 
wyznaczonym został.

Powyższa uchwała doręcza się z ży 
cia i miejsca pobytu niewiadomym pozwa
nym do rąk równocześnie w osobie adwoka
ta p. Dra. Skwarczyńskiego, z zastępstwem 
adwokata Dra Lubińskiego , ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem nieobe
cnych pozwanych, tudzież tychże z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców, 
aby w należytym czasie u ustanowionego ku
ratora, lub też w sądzie osobiście, alby przez 
innego zastępcę się zgłosili, i celem prze
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyli, ileże z zaniechania w_,l .. ić mogące 
niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Lwów dnia 11. Lipca 1874.

Doniesienia prywatne.

(2632 1- 3) K o n k u r s .

Nr. 394. Na posadę lekarza miej
skiego przy gminie tutejszej z roczną 
remuneracyą 300 zlr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę mają 
podania swoje zaopatrzone dowodami 
z ogólnego i szczegółowego swego uzdol

nienia wnieść do magistratu tutejsze
go najdalej do 20. Sierpnia t. r., przy
czyna zwraca się uwagę pp. kandyda
tów, że posiadający stopień Dra. me
dycyny , przy obsadzeniu najbardziet 
uwzględnione będą

Mikołajów 25. Lipca 1874.

920 (17— 18)

G I E t t B L E R
Reinster alkalischer Sauerbrmm.

Seine spezifische Wirkung erstreckt sich auf Ilalskrankheiten, Magensiiure, Magenkrampf, 
clironischen Katarrli der Luftwego, clironischen Blasenkatarrh, ist das Inllhinfeslc Erfrischungs- 
getrank zu allen Tageszeiten. Derselbe wird bei dem in allen grósseren Stiidten vorhandenen 
scklechten Trinkwasser, in Folgę dessen epidemische Kranklieiten erzeugt und erbalten werden, 
ais der reinste Sauerbrunn auf das Warmste cmpfohlen.

Yersendung nur in Glassfiasclien. Broschuren, Preis-Courante etc. etc. gratis durcli den 
Besitzcr Hfiinrich Mat toni in Carlsbad (Boh men).

Sdrnkarjij. iif WRitani* jr* Dwcw.ię-


